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• Plan Marshalla staje się obecnie prawdziwą katastrofą- dla 
państw zależnych od dolara. (Z gazet) 
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Nieslqchapq ·atah /Hocha 

NA POLAKOW WE FRANCJI 
Masowe - aresztowania obywateli 

organizacji społecznych 
polskich 

Rozwiązanie polskich 
PARYŻ (PAP). W godzinach ran­

nych dnia 12 bm. policja Mocha prze 
prowadziła znowu brutalną. maso­
wa łapankę wśród Polaków we 
Francji. 

blicysta, red. Mieczysław Bibrowski 
uczestnik Ruchu Oporu we Francji 
Aresztowanie red. Bibrowskiego, a­
kredytowanego w Pa.ryżu, stanowi 
jeszcze jeden a.k.t pogwałcenia przClll 
policję Mocha elementarnych norm 
międzyna.rodowych i podstawl)wycb 

mocy Ojeeyźnie (OPO), Związek Po­
laków byłych uczestników Ruchu O" 
poru, Związek Kobiet Pcłskich im. 
Marli Konopnickiej, Organlzacja Mir 
dzieży Polskiej „Grunwald", TUR, 
Związek PGlskich Inwalidów WGjcn-

i kulturalngch 
nych i zwjązek Nauciycielstwa Pol­
skiego we Francji. 
Wiadomości o nowe1 fali prześla· 

dowań we Francji wywołały głębll­
kie o.burzenie w szerokich kolach 
francuskiej opinii publicznej. 

Ma rsh a 11 owska· ·pułap ka 

Straty wojsk francuskich 
w Vietnamie 

Jak podaje południowy dziennik 
„France Soir", 30 samochodów poli­
cyjnych uczestniczyło w samym tyl­
ko Paryżu w antypolskiej akcji ter­
rorystycznej, którą cytowane pismo 
określa jako „operację w wielkim 
stylu". Akcja ta, jak wynika 7 o­
trzymanych dotychczas wiadomośri 
objęła również inne miasta Francji 

zasad wolności prasy. W mieszkaniu w e 
~~ę~rzeprowadzono gruntowną re- V m 1 a n a 

Aresztowana też została zna.na li­
teratka polska. Maria Jar0<:h()wska. 

not PARYŻ (PAP) - Jak donosi ra­
t!io Vietnamu, wojska vietnamskie .1 

ciągu grudnia roku ubiegłego prze­
prowadziły szereg pomyślnych opera­
cji przeciwko francuskim wojskom 
kolonialnym na zachód od Hanoi. Po-
1;ycje francuskie w okolicach mias t:i 
lloabina (60 km na zachód od Ha­
roi), jak również samo to miasto nie­
jednokrotnie było atakowane. Woj­
ska francuskie poniosły J>Oważne stra 
ty. W czasie drugiego ataku, porlję­
t<"go w pi>lowie grudnia i w<;piC'rane­
go ogniem artylerii, Vietn~'mCZY<'Y 
znh;zczyli 5 arsenałów francu1;kich 
oraz rezydencję francuskiego na­
mie„tnika. 

i•ych na szosie Ha~oi - Hoabin, w 
okresie od 2 do 17 grudnia, wojska 
vietnamskie zniszczyły 10 ciężarówek 
francu skich. W potyczkach Francuzi 
stracili 150 zabitych. redakforka „Gazety Polskiej". A- między francuskim MSZ i Ambasadorem 

rcsztowany został wicekonsul pol<01d RP 
Akcja odznaczała się wyjątl\ow:i 

nawet, Jak na policję francuską, tiru 
talnośdą. W lokalach organizacji poJ 
skich i w mieszkaniach polskkb 
przeprowadzono wielogodzinne rewi­
zje, przy czym w niektórych wypad­
kach funkcjona.riusze Mocha r>OSU· 
nęli się do zrywania podłóg. Wielu 
aresztowanym Polakom funkcjr>na· 
riusze policji francuskiej wr~l''lYli 
nakazy aresztowania i 1>rzeprowad1e 
nia rewizji. wystawione jeszcze 2F 
listopada 19ł9 roku, in blanco. 

w Tuluzie. ob. Woźniak. w Paryżu M' Parqżu 
aresztowano ob. Bachnera, urzę1lni­

W czasie ostatniego natarcia " ·ojsk 
vietnamskich na odcinku Hoabin zni­
szczono 18 posterunków francuskich, 
.:abito 420, ranion'.> 158 i wzięto do 
niewoli 218 żołnierzy francuskich. 
l'onadto wojska , ·ictnamskie wzięły 
hogat<t zdobycz, m. in. wiele karabi­
nów maszynowych i moździerzy. 

Ofiarą akcji policyjnej padł mię­
dzy innymi wieloletni przedstawiciel 
PAP w Paryżu, znany prawnik i pu 4 

Mao· Tse-tung 
złożył hold 

palnięci Lenina 
MOSKWA (PAP) - Dnia 11 r. :cz 

nia. przewodniczący rentralnego , rzą­
dt. ]udowego Chińskiej Republiki L11-
d1·wej, Mao Tst>-tung zwiedził Mau­
z<;leum Lenina i złożył wienioc z na­
stępującym napisem w języku chin­
skim ; rosyjskim: „LENINOWI -
WIEL}$:1EMU NAUCZYCIELOWI 
REWOLUCJI - MAO TSE - TUNG 
- 11 STYCZNIA 1950 R." 

Mao Tse-tungowi towarzyszy!: am­
basador Chiń<;kiej Republiki Ludowej 
w ZSRR - Wan Czia-sian i profe­
sor Czen Po-Ta. 

Premier Cyrankiewicz 
przyjął delegację NOT 

ka ambasady R. P. i delegata Pol- WARSZAW A (PAP) - Ambasada 
skiego Komitetu Chopinowskiego. RP w Paryżu otrzymała w dniu 7. 1. 
któremu nakazano opuśdć Fra.ncję br. oficjalne pismo francuskiego Mi­
w ciągu 48 godzin. Aresztowani zo- nisterstwa Spraw Zagraniczny.::h: 
stali również między innymi: 1J1'7.f;rl- · l\Iiniiterstwo Spraw Za;n-anic: nych 
nik konsulatu R. P. w Paryżu Skr-t:v- przesyła Ali1basadzie Polskiej pozdro 
pek. urzędniey konsulatt1 w Lille J{u wienia i ma zaszczyt zakomunikować, 
lawczyk i Kajman. dyrekt-0r admini że rząd francus ki nie uważa, by o­
strac:vjny „Gazety Polskld" Ortos hecne warunki były korzystne dla 
prckurtnt banku PKO Studzifr•ki rozpoczęcia rokowai1, pn:ewidywa­
członkowie Rady Narodowej Białek nych w celu wznowienia rocznego 
i BineC'ki. działaez Organiv;a.<'ji Po- francu~ko-polskiego układu handlo­
mocy Ojczyźnie Kalita ora11: wielu in wego. 
nych. l\<Iinisterstwo Spraw Zagranicznych 

Rzecznik :!'rancuskiego mini~ter- byłoby wdzięczne, gdyby Ambasada 
stwa spraw wewnętrznych zakomu- Polska zechciała poinformować o tym 
n ikował. że w wyniku akcji al't'Szto· ~wój Rząd. 
wano 50 Polaków. W odpowiedzi Ambasada Polska 

Oficjalna agencja francuska AFP ;.kierowała do francuskiego MSZ na­
podaje, że rząd francuski post.\no- !>tępującą notę: 
wił rozw~~ dem-0kratyrzne poi- Ambasada Polska w Puyżu prze­
skie or&aniza<'je spoleeJZJte i kultu- ~yła wyrazy poważania 1\-Iinisterstwn 
ralne we Francji. Rzec?.nik francu- Spra~v Z?~ranii~~y~h : ma zaszcz:yt 
skiego mipislerstwa spraw we\v:1ętr3 j,iotw1erdz1c o<lb1or Jego noty z d~ia 
nych· zakom11niokował. że :nr..;itęP'1jące 7 stycznia 1950 r., dotyczącej me­
organizacje. pol~k!e we Francji zo-

1 

v, szczęc~a negocja~ji , pl'zewiazianyeh 
stan:ą rCYLw: ązane: Rada Narodowa r·a dz1en 7 stycznia 1950 r. w spra­
Polaków we Frandi, Organizacja Po '' ie odnowienia pol.>ko-francuskicj 

Rada -Państwa zatwierdziła budżety 
wojewódzkich związków samorządowych 

WAf!SZAWA (PAP). W dnl:J 111 Na posiedzeniu tym Rada Pa1't;twa 
.styczr:1a br. odbyło s:ę pod prze-I zatwierdziła budżety na rok 1950 
wodructwem Obywatela Prezydenta . . . . 
R. P. - 90 kolejne posiedzenie Rady wszystkich czternastu WOJewodzk1ch 
Pań3twa. związków samorządowych. 

Lekarze polscy w ZSRR 
zapoznają się z osiąqniąciami radzieckiej służby zdrowia 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 7 
stycznia b. r . premier J . Cyrankie­
wicz przy jął delegację N. O. T. w 
osobach prezesa - ministra inż. B. 
Rumunskiego, v-prezesa inż. , A. 
Gajkowicza, v-prezesa inż. B. W:- MOSKWA. Przebywająca w Związ 
twińskiego i sekretarza generalne- ku Ra:lzie ;::kiro delegacja lekarzy pe.I­
go inż . J . Czarnowskiego. . skich zaznajamia się ze wspaniałymi 

W toku rozmo~y del~gacJ~ I c~iągnięciami i organizacją pracy ra 

ze zdobyczaJłli radzieckiej chirurgii 
i 'profilaktyki. 

W rozmowie z kierownikiem \A/y­
działu Pomocy Profilaktycznej dla 
Dzieci w Ministerstwie Zdrowia 
ZSRR, dr Lidią Greczisznikową, lek':l­
rze polscy zapoznali się z organizd­
cją szerokiej sieci poradni, polikli­
nik i szpitali, które okazują dzieciom 
wszechstronną i bezpłatną pomoc le­
karską. 

N. O. T. przeds!a:viła prem1ero.w1 dzieckie j służby zdrowia. Lekarze pol 
plan dz1ałalnosc1 oraz budżet .sry zwiedzają szpitale, instytuty ba-
N. O. T. na r. lflfiO. dawC'ze i sanatoria, zaznajamiając się 

Kolejarze okręgu łódzkiego 
podejmują inicjatywę 

towarzysza Walaszczyka 
Włókniarze łódzcy pierwsi na I 

naszym terenie odpowiedzid~ na 
apel tow. Walaszczyka. który we­
zwał robotników calej Polski do 
współzawodnictwa w zakresie 
wzmożonego oszczędzania i uj­
mowania jego wyników w pecjal­
nych książeczkach. Nie pozo:;ta­
ją jednak w tyle robotnicy innyC'lt 
dziedzin naszego życia gospo'.lar­
czcgo. 

czyć wartościowo oc;zczędność w 
zużyciu węgla i smarów. Należy 
także wpisywać oszczędności, n­
:iyskiwane przez drużynę parow~­
zową przez wykonywanie we włas 
nym zakresie napraw bieżących. 
J ednoczei1nie da się wyliczyć osz­
czędnosć, osiąganą przy zużyciu 
materiałów przy tego rodzaju re­
montach. 

Poważną rolę w dziedzinie wych:t· 
wania dzieci odgrywają żłobki dzie­
ciE:ce, w których setki tysięcy dzieci 
z miast i wsi znajduje fachową opie­
kę lekarzy i wychowawców. 

Vv'yższe zakłady naukowe przygo­
towują co roku znaczną liczbę leka­
rzy dziecięcych, którzy otrzymują 
pracę w dziecięcych instytucjach lecz 
nic7ych. 
Odpowiadając na liczne pytania le­

karzy polskich, dr Greczisznikowa 
nznajomiła gości z radzieckim usta­
wodawstwem, dotyczącym ochrony 
zdrowia matki i dziecka i z ogromną 
pomoC'ą • materialną otrzymywaną 
przez matkę i dziecko ze strony pań­
stwa. 

rocznej umowy handlowej i z polece­
n ia swojego Rządu komuniku je, co 
nast i;'puje: 
Rząd RP jest zdania, że obecne o­

koliczności, na które wspomniana no 
ta się powołuje, nic usprawiedliwia­
ją decyzji rządu francuskiego i czyni 
rząd francuski odpowie4izialnym rów­
nież ?a p-zyszly rozwój całokształtu 
-t~nnków go . .;podarczych pohko­
francuskich. 'V toku operacji, p!zeprowadzo-

Yo' wyniku operacji wojska viet­
nam~kie wyzwoliły terytorium o po­
wierzchni 1000 kilometrów kwadra-
towl:ch. • 

Miliony robo ików włoskich 
słrajkuiq na -znak protestu przeciwko ohydnei zbrodni w Modenie 

200 I SO• b c estniczyło w pogrzebie niewinnych Y S. O U Z • . , ofiar terroru policyjnego 

Rząd de Gasperi podał się do dymisji 
RZYM (PAP). W środę rano odbył się z ud.ziałem olbrzymioh tłumów 

pogrzeb 6 ofiar masakry w Modenie, Obecne były delegacje robotnicze 
z całej Emilii. Na czele orszaku pogrzt-bowego kroczyły poczty sztandaro 
we ze wszystk.rh gmin prowincJi i\lodena i Reggio Emilia, za. nimi_ zaś 
postępowali TOGLIATTI, NENNI, LONGO, SECCHIA i inni przywodcy 
ruchu robotniczego. 

odbyła się wfulka manifestacja · lu­
dowa na placu del Popo1o. 

W T AP.ANTO podczas wiecu nt> 
głównym placu miasta zredagowano 
pismo do prezydenta Republiki, do­
magające się dymisji ministrów od­
powiedzia,lnych z.a krwawe zajścia 
w Modenie. 

Ogółem w uroczystościach pogrzebowych uczestniC'lyło około 200 tys. 
osób, czyli dwa ra.zy tyle, ile wynos i stała ludność Modeny. 

R2ym (PAP). W środę w kołach 
Na Piazza San Acoscino, w powo­

dzi c7..erwonych fl ag i wieńców n ie­
sionych przez delegacje robotn '. cze 
pr7.emówienia ku czci ofiar represj i 
pol icyjnych wygłosili Togliatti, di 
Vittorio, miejscowy burmistrz Co­
rasso11i i inni. Togliatti stwierdził 
że odpowiedzialność za zamordowa­
nie robotników modeńskich spada 
na rząd de Gasperi. śmierć tych lu­
dzi - powiedział Togliatti - jest 
konsekwencją rządowej polityki gnę 
bicnia robotników i protegowan ia 
klas posiadających. 

Podczas pogrzebu żony i matki po 
ległych robotnitków, płacząc wzno­
siły okrozY'ki: „Morderca de Gasperi! " 

* • * 
O imponujących manifestacjach 

robotniczych i strajkach donoorzą z 
wielu miast włoskich. 

W BOLONII strajk był 100 proc. 
Wszystkie-. sklepy, kaw:ia.rnie, kina 
i1d. były nieczynne. W REGGIO 
EMILIA cały ruch został sparaliżo­
wany. Fabryki, biura i szkoły opu­
stoszały. Tysiące robotników wzic;­
ły udział w wiecu protestacyjnym 
na głównym placu miasta. W PIA­
CENZA, PARMIE i RAVENNIE ruch 
strajkowy przybrał podobne roz­
miary jak dnia 14 Hpca 1948 roku. 
po zamachu na Togliatbi'ego. W 
FORLI 20 t ys. osób było obecnych 
na w ielk im wie cu . · 

W MEDIOLANIE strajk ma·n '.!e­
stac;r.jny przybrał tak imponujące 
rozn'i.iary, jak nigdy dotąd w ostat­
nich latach. W stra jku uczestn iczy­
ło 400 t ys. robotn ików. Długie pocho 
dy przec:i ągały w m Hczeniu ulicami 
miasta. 7.dąż:ając przed Izbę PracY,, 

gdrie odbyło się zebranie. politycznych rozeszła się wiad~ność 
W TURYNU:, GENUI, FLOREN- że premier de Gasperi złożył prezy­

C.TI i PRATO robotnicy strajkowaU dentowi Republiki dymisję gabinetu. 
zwarcie i solidarnie. W LIVORNO Według oficjaJnych wyjaś!llień 1 
do st ra jku przyłączył s ię związek kół rządowych krok ten pozostaje w 
kupców. W PIZIE młodziież zorgani- związku z koniecznością reorganiza­
zowała zbi órkę na budowę pomnika cji gablnetu na n.owych podstawact. 
robotn ików poległych w Modenie. wobec v.--ycofania się z rządu saragt> 
Imponujące roi.miary przybrał rów- towców już przed dwoma miesiąc2~ 
nież strajk generalny w WENEC.JI. mi. Nie ulega wą.tpliwości, ie dyml­
Komunikac;a wodna została przer- sję rządu przyśpieszyło w-i:burzenie 
wana na przeciąg 10 godzin. W NE w całym kraju, wywołane krwawy­
APOLU olbrzymi pochód ludO'\vy za mi zajściami w Modenie. 
hamował na dwie godziny ruch miej Pod wpływem tragicznych za,jść 
sk·i. w Moden.ie pisze „Un.iita" -

W RZYMIE proklamowano strajk I wzmocniło się w opinil pubłieznej 
generalny od godziny 15 do 19, a w przekonanie o 'koniec'QlośOi radykal 
późniejszych godzinach wicczornycb nych zmian w poHtyce rządowej. 

Klasa robotnicza Połs·ki 
solidaryzuje się całkowicie 

z bohat~rską postawą ludu włosłdegc 
Depesza CRZZ do Wloskiei Konfederacii Pracy 
War~wa (PAP). Centralna Rada Zwi~ków Zawodowych wystoso­

wała do Włoskiej Konfederacji Pracy CGIL depeszę na.st~ującej treści: 

TOWARzyszE! I lej klasie robotniczej Włoob wy 
Klasa robotnicza Polski zosta razy solidarności i uznania dl.I 

la do głębi wstrząśnięta osta.tni- Waszej słuszne;j walki o prawo 
mi krwawymi wypadkami w do życia, o wolność i demokra-
Modenie, gd:i:ie wskutek dzikie- cję. o niezależność narodową, 11 
go a.ł.11ku policji na bczbron- pokój, sprawiedliwość społecz-
nych robotników, broniących ną, o socjalizm. 
swych praw do pracy i życia CENTRALNA RADA 
dokonano masowej masakry ro ZWJ.&ZKOW ZAWODOWYCH 
botników. ·~ 

W POLSCE 
Inicjatywa tow. Walaszczy:rn 

wywołała zrozumiałe zaintere:>o­
wanie wśród kolejarzy łódzkiego 
okręgu . Sprawa ta była już przed­
miotem narady, odbytej w Zarzą­
dzie Okręgowy:n Związku Zawo­

"'owego Kolejarzy w Łodzi. Jako 
pierwsze postanowily urzeczywist 
nić tę n ·wą formę współzawod­
nictwa dru:i:yny parowozowe w 
Częstochowie. 

Tow. Dryner i jego ws.półlowarzy 
sze przystąpiłi już tytułem pró­
by do wprowadzenia w życie ini­
cjatywy tow. Walaszczyka. Do­
świadczenia Ich niewątpliwie bl('d'! 
cenne dla ogólu kolejarzy łó d zkiej 
dyrekcji. J ednocze~nie tow. Dry­
ner za pośrednictwem „Głosu" 
zwraca się do wszystkieh maszy­
nistów i palaczy łódzkiej dyrekc,i i 
z apelem o· podjęcie wzmożonego 
wspólzawodnict:wa w zakresie o­
szczędzania i wprowadzenie ksią­
żeczek os1,czędnościo:wych. 

Hitlerowski zbrodniarz wojenny 

Erich Koch - wydany władzom polskim 

Klasa robotnicza Polski zor­
ganh:owana. w Związkach Zawo 
dowych przesyła wyrazy podzi­
wu i uznania dla bohatersl;;iej 
postawy włoskiej klasy robotni­
czej zorganizowanej w CGIL. 
która nie bacząc na terror i 
krwawe represje ofiarnie i bo­
hatersko przeciwstawia się i 
wa.lczy z uciskiem oraz wyzy­
skiem rorlzimego i międzynaro­
dowego kapitali-mnu. 

Komunikat 
Zespołu Poselskiego 

Tow. Tadeusz Dryner, maszy­
nista z Częstochowy, ta k mow1 
nam o możliwośc i ach zas tosowa­
nia ini cjat~•wy tow. Walaszczyka 
w Jll'acy drużyn parowozowych: 
Każdy maszynis ta i każdy palacz 
powinni posiadać książeczkę, w 
której będzie się zapisywac 
wszystkie osiągane przez nich I 
oszczędności. Najłatwiej już w I 
chwili obecnej i to na każdym pa­
rowozie daie s ie uchwycić i wyli-

Tow. Dryner zainteresował się 

zapowiedzią wielkiej konferencji, 
organizowanej w najbliższym cza 
sie przez „Głos". Wymiana wspól 
nyeh doświadczeń przyczyni się do 
opracowania dalszych możliwości 
rejestrowania oszczędności osią­
ganych przez każdego maszyni­
ste i palacza. 

WARSZAWA (PAP) - W dniu 12 
bm. przywieziony został do Warsza­
wy i osadzony w więzieniu 110koto'V­
skim hitlerowski zbrodniarz wojenny 
Erich Koch. 

Erich Koch, urodzony w 1896 roku, 
został w 1928 r. gauleiterem NSI:AP 
na okl·ęg Prusy \Vsehodnie. Je~t on 
autorem książek pt. „NSDAP" i „0-
Lerpraesident Ostpreussen" . 

W roku 1941 na 1ozkaz Hitlera o­
bejmuje stanowisko szefa zarządu 
cywilnego okręgu białostockiego. Z 
n• ateriałów zebranych przez Główną 
Komisję badania zbrodni hitlerow­
skich w Polsce wynika, iż odpowie­
<izialnv on iest za masowe areszto-

\\· ania i mordy polskiej ludnośei cy­
.,·i!nej, ck«terminację ludności żydow 
skiej oraz pensjonariuszy przytułków 
dla starców .i kalek, za palenie wsi, 
l\ ysiedlanie ich rnie~zkańców oraz ra­
bunek mienia polskiego. Na skuteK 
hwawrgo terroru, który szalał w o­
kręgu białostockim za czasów rza­
<lów Kocha, tysiące niewinnych ludŻi. 
w tym wiele kobiet i dzieci poniosło 
śmierć, a kilkanaście wsi i osiedli zo­
stało spalonych. 
Przestępczej d .dalalności Kocha nic 

ddo się w żad en sposób zatu~zować 
i brytyj3ki trybunał ekstradycyjny 
zmuszony był do wy1lania teiro prze­
stępcy władzom nol skim. 

Slemy wyrazy współ<."Łuc.ia i 
ubolewania. rodzinom pomordo­
wanych robotników, którzy bro 
niąc swych słusznych praw i 
walc:iąe o egzysteno.ię, polegli 
za sprawę klasy rol:-otniczej. 
Jesteśmy świadomi znaczenia 

Waszej walki - jesteśmy rów­
nież świa.dom.i i pewni Waszego 
zwycięstwa. 

W imien!u polskiej klasy ro­
botniczej nrzesyła01Y '•ram i ca-

• 

Podaje się do wiadomości ogółu 
zainteresowanych, że siedziba Ze­
społu Poselskiego Polskiej Zjed· 
noczonej Partii Robotniczej - wo­
jewództwa łódzkiego mieści się w 
Łodzi w gmachu KW PZPR przy 
ul. Piotrkowskiej 55 (II piętro) 
i że godziny przyjęć przez po­
słów· ustalone za.stały, jak nastę­
puje: 

w p-oniedziałki - od godz. lu 
do godz. 18 

w środy - od godz. 1 O do 12 
w piątki - od godz. 16 do IS. 
Telefon - 281-40. 

Kierownictwo Zes(>Glu. 
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LENINIZM - POTĘŻNY ORĘŻ PARTII LElllllA-STALlllA 
Żyj~my w czas~ch, kiedy idee I stało się zupełnie możliwe zwycię·· ' ' 

marksizmu - leninizmu ,opanowu- ·stwo rewolucji socjalistycznej po- rfi N I s T 
ją coraz liczniełsze rzesze ludzi pra czątkowo w jednym, z osobna wzię : a p ,· s a . ,· t a r e n k o ! 
cy we ":'szystk1ch ~raJach świata. I tym, kraju kapitalistycznym. Ta : • • : 
Występu1ące pod sztandarem tych I genialna teza Lenina obaliła poglą : • 
Idei wielomilionowa partie kla .... y d" or·tu · t' tl · h k •• I b t . . dn ~ J op n1s ow wszys ;ie ra- •••••••••••••••••••••••••-•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
ro o .mczeJ o oszą coraz ~? nowe jów, którzy czepiali się kurczowo 
zwycu~stwa w walce o pokoJ, demo daWhei formułki marksizmu we­
krację i so~jalizm. . . dług której zwycięstwo socj~lizmu 

Leninizm -
międzynarodową 
teorią proletariatu 

zbraja Członków JPariliti. w :ma.jomO:ść 
pe:rs,pektyw ,naszego marsa;u na­
przód, napawa li:ch głębokim przeko­
naniem o e;wycięs;twie komunizmu. 
Manksi,~tows;ko - le'll!in01wska św~ado­
mość rewolucjonisty, śwtiadomość ko 
mulllisityczna jest najważniejszym wa 
l'l.lnkiem. jego pomyślnej pracy i wal 
ki o sprawę klasy robotniczej. Jó:rkf 

stowsko - leniinowSkiemu 1Parti:a bo.1..: I mo\\i, prrzeciwko markS:2!llowi - le• 
szei..vliclca zdoliała w porę zdemasko- nin:irzmowi, kończyły się rui.wsze i pa 
wać i oczy.ścić swe S'Zeregi z agen- dał będą siię kończyć iia!S<kiem. Od 
Łów burżuaiz:jii, v1rsze,Lkiego rodzaju - chiWJlli, kie<ly mark~zm wysitąpił na 
mieńszewików, trockistów, buchad- wJdown.ię, jako rewcll\lcyjna teoir.i'll 
nmvców,, bur'41~ey,j.nych. n.acjonak- ~-;;.chu proletariac!tie·go, upłynęło po 
Sitów, iktorey dązyli do hkw1d0cji dy nad 100 lalf:. Pn.v.zz rten czas dziesiąlf:­
ktatury klasy robotnllicrzej w ZSRR. ki d setki rządów burzuazy}nycłi po-

Rewo.lucy3na . teoria marks1stow: uw..aZano za możliwe jedynie równo 
sko-len.mowska Je~t w ręk~ch partii cześnie we wszystkich, 11•b też w 
ko.mumstyc~nych l robotmczych po większości krajów cywilizowanych. 
t-ęznym oręzem, przy którego porno Lenin dowiódł że sformułowanie 
cy zdobywają one najbardziej nie- to, słuszne w ' przedimperialistycz­
dostępne twierdze. _ W referacie nym stadium kapitalizmu, stało się 
sprawozd~~cz~·m, wygłoszonym na niesłuszne w epoce imperializmu. 
XVII ZJ~zdzi~ . WKP (b) (r. 1934) Dlatego też I.enin, jako przedstawi 
Józef Stalm os:"'1adc~ył: ciel marksizmu twórcr.ego, nie za-

Uzbrojenie bratntloh par-Nd komuni dejmowały próby un.:.cestwienia m.ałt 
stycmych i roootnioz.ych ikrajów de- ksizmu. 

„„.Nas_z~ pa~ha wie dokąd ma wahał się' zastąpić jednego ze sta­
Emierzac 1 zmierza naprzód z powo rych wniosków marksizmu nową te 
dzeniem. Czemu z~wd~!ęcza patt!a zą, głoszącą możliwość zwycięstwa 
nasza tę swoją wyzszosc? Temu, ze socjalizmu w jednym z osobna wzię 
jest partią marksistow~ką, partią le tym kraju. 
ninowską. Temu, że kieruje się w 
1wojej pracy naulcą Marksa - En-
1elsa - Lenina. Nie ulega wątpli­
wości, że dopóki pozostajemy wier 
ni tej nauce, dop6kł władamy tą bu 
aolą, będzie nam się wiodło w pra 
ey". („Zagadnienia Leninizmu" 
wyd. „Książka'· 1949, str. 449). 

Rozmijając twórow lenńmi.i:zm, Jó­
zef SbaHn o-świeilid: wszechstronlllie 
zagadruieruiia międrzynarodo~o ru­
chu komurusty=ego, uogólnił boga 
te· dio&-wiadc:z.en:a rewolucyjnej wal­
ki wymvoleńczej proletar.ia.tu w kra 
jach ka.pitia.I:isitycznycti i walki n.aro.: 
dowo - wyrz.woleńczej uciśnionych lu 
dów k!rajów koJ.onialnych a Zależ~ 
nych w okresie ogólnego ikryzysu 
kap:ital:zmiu. stałin stwo.rzył nauke 
o k:westili na;rodowo - kolOIIlialnej V.: 
epoce impeniaaizmu li irewaJ.ucji pro­
le.tar:Lackich. Nauka U! d1Q,tarła do 
krajów wsclrodiu i zimobi.l.:zowała 
wJeloml.hlon.owe masy pracujące do 
wa.l~i wyu;wOileńczej rprrecilwko uci­
Slk.O!Wi limperi.iail!b"'tyoz.nemu. 

Staili.n uczy: , 

mokracji J.udowe.1, jak tówn:eż kra­
jów ikaipiitail:isityc.wych w oiręż mar­
kSiz.mu - 1enim:izr.nu, ijesit zasadni­
czym i kon:.ecxnym warunkiem po­
myślnego zdemas'kmvania bunuazyj 
nych ą,gentów w &Z.eregach tych pa;r 
tii, jak równ:eż warunkiem wy.trze­
bienia WS2.elkiego :rod;mitju :prawico­
wyCh socjalistów, nacjonalistów, a­
gentów faszysto<wsdciei kliki Tito -
Rankowicza : im podobnych. 

800 milionów ludzi 
pod sztandarem 

marksizmu - leninizmu 

,,Im WY'kszy jest poziom polłtyc.my 
i uświadomienie marksi.Stowsko - le­
nlaunvskie pracowm:k6w jakiejkol­
wiek. dmedJJiny pracy państwowej :i 
pairtyjneJ, tym wyższy jeSt poziom 
samej pr.i.cy, tym bardziej Jest cna 
owocna, tym większe są wyniki pra 
cy i przeciwnie - im niższy jest po­
ziom poHtyczny i uświadmnienle 
marksistowsko - leninowskie praco­
wniltów, tym DW'i;IiWSfr.e jest fiaske 
i niepowo<lzenie w iclh pracy, tym ,,Nauka Malrksa jest wszechpó1ęł· 
możliws'Ze jest wyjełGWienie „ ptt.e- na dlatego, 7-e jest słuszna" - pisał 
rodzenie się samych pracowników w Leiiliin 35 lat temu. 
ograall.c~ycb małostlrowych praik- Slła markstirz.mu - lenJ.iiniz,mu polega 
łyków, tym mOIŻliiwsze jest ich zwy- na rtym, że w swej &z.;ała11ności prak 
roclnienłe". :„Zagadn.:.eruia Leruinii- tyc:z.nej opiera się on ~ postulacie 

„BuriuarLyjne rządy - mów.il Jó­
zef Sta1in w 1934 r. - przychi>dziły 
i odchodrlły, a mar!C!'.izm po-wstawał. 
Co więcej - ma.rksirmn osiągnął to, 
ze odniósł całkowite zwycięstwo na 
szóstej części świata„.". (Zagadni.e­
n;l.a Lenfrtizmu - Wyd. „Książka" - • 
1949. str. 449). · 

Dz:iś pod srz.tandarem anarkmmu - . 
leninirl:rP.u zes1PoiHło się nia świecie o­
koło 800 mii:.onów ludfli wy:zwo.lo- ·.• 
nych spod jarz.ma :i!mperfa•li=u. 
Idee mark~izmu - lenlnizmu żyją i · 
~yciężajl\ we wszystkich krajach· 
ka;pifa.listycznych, we wspaniałych 
sukce-ach budown:ctwa kcmunistycz 
nego na terenle Zwiąrz.ku Radzieckie 
go orarz. w rorz.w1i.jającym się budo­
wntlctwie socjalistycznym w krajach 
demokracji Jutlowej, we w,s:Paniałyan 
I'07.:woju Wie:l.Jdego narodu ch:n$kie­
go, iktóry odniósł ZWJ'ctlęs.two o zna­
czeniu światowo - historycznym. Lenin uzbroił parlię 

w przodującą teorię 

Ta nowa leninowska teoria rewo 
lucji socjalistycznej stała się po­
tężnym orężem w rękach proleta­
riatu i jego partii. Teoria ta wzbu­
dziła inicjatywę proletariuszy po­
szczególnych krajów, zmobilizowała 
ich do wywarcia presji na „wła-
2e" burżuazje narodowe, do prze­
rwania łańcucha kapitalizmu świa­
towego w jego poszczególnyoh, 
najsłabszych ogniwach. 

Lenin:rzrn jest w swej islf:ocie mlię­
dzynarodową teorią proJ.efaria.tu. Le 
nńni.zm jest lf:eoriią li taktyką pairtiil 
komunisityczn.ych li robo1tniczych 
w srz. y stk i oh ikra ,1 ów. Sw:ato­
wo - hi.s,toirycen.e dośwfadczenia par­

mu" Wyd. „KsiąiJkia" - 1949, l'OOIWodu marte!l'ialnego zyda s.połe-
sitr. 548). cizeńsltwa. Leninizm kojarzy w wbie . z.wycięska s~·ła q?ei mark;s~u - le 
Świadomość mait1lraistowsko - leni- nierozerwalną jedl!1()ŚĆ teorii. rewo1u nm.zmu ".'yraza się '!" fa~cc_ie wzro­

nowska członków parbid wznnaga ich cyjnej d iI'ewolucyjnej praktyk!i. Idee , stu potęgi ob~~u bo,Jown:ikm,y, _wal­
czujność poliltyczną, uczy jak roz- mairks;zmu - leni..nli=u torują sobie cząc,ych o pok~J , o de;i_nokra.cJ,J J so­
poznawać i demaskować wrogą agen <irogę ipoprzetz wszysitk:ie gra.nice i cjal.zm, ?rz.ec1wko 1_mpenrunMy~­
tu.rę, :przenikającą do sz.eregów kla- przeszkody, stawiane prrz;ez reakcyj- nym podzcgaczom woJennym. . I me 
sy ;robotniczej. do Stle.regów partyj- ne Qbumi.erające klasy burżuazji. ma na świl?cie tak;ej .-:ły. która mo­
nych. I Dlatego też wsz.eJ.lcie krucjaty burżu głaby zatrzymać ·zwycięski marsz 

Kierując się nową lenin9wską te 1lii. Le.ru.iina _ sta,1ma, pa['ltliii. bolszewie 
.Tuż w zaraniu bolszewizmu l.e- orią rewolucJ'i soc'J'alistyczneJ·, par- ,_. · k' · "'ieJ · ieruJą(!ej kra.jem rziwyc:ęs!ciego 

r:iin pisał, że bez rewolucyjnej teo- tia bolszewików w r. 1917 poprawa s~cjali.zmu są IIDZyil{ładem dla 
rii niemożliwY jest i ruch rewolu- dziła śmiało klasę roMtniczą i ma wsz.ys.t~lch ;partii proJ.etariackich. 
cyjny, że rolę przodującego bojo- sy pracujące Rosji do szturmu na partii rewalucyjnycb. · 
wnika może wypełnić jedynie partia, twierdzę kapitalizmu. Socjalizm od 

I właśn:e dzięki hartowi mark.si ... azji d: jej irządów prz€ciwko komunlz wszechpotężnych idei leninizmu. 
kierowana przez przodującą teorię. niósł w ZSRR całkowite zwycię- w ZSRR naród 
His

1
toryczLna ? świa1towym tzasięgu stwo. Czyż trzeba bardziej przeko- i komunizm zespo}i·ły 

zas uga emna po ega na ym, że nywającego argumentu na dowód 
tworz<ic partię nowego typu, partię słuszności nauki leninowskiej. się w jednq 
rewolucji społecznej, uzbroił on ją • · • • "ł 
w przodującą teorię, dając jej w rę Lenin rozwinął naukę marksisto- · n1ezwyc1ęzonq Sl ę 
ce oręż o sile zaiste niezwyciężonej. wską o dyktat.~rze proletarlatu1 o To właśniie iP'aJl'!flia bo~.ików z 

Leninizm ukształtował się i roz• kierowniczej roli partii komunisty- ruied.ośdg.n:iO!!l.ym mist:rzositwem s<to­
winął w nieprzejednanej walce z cznej w systemie dyktatury prole- suje .teo;rtle maa:-ks.i=u - lemnizm11.1 

PrzeclIDko kanibalom ludzkości 
oportunizmem II Międzynarodówki, tariatu. Lenin wykazał, że najle- w rewoQucyJnej drl.la!Łal1ności pralk- Profesor Uniwersytetu w Yale, uświadomienia milionowych rzesz ro­
w walce z ideologią socjal _ demo- pszą polityczną formą organizacji tyc,~nej. Kiel'uJ~ się teoiftLa leru!rillirz- Phershidte pisze w książce pt. „Ra- b()tników, chłopów i inteligencji siły 
Juatyczną, i:eformistyczną. społeczeństwa w okll'esl'e przejścia ~u, walcząc tl:li!et®ięcie w Jei; obro- sa i narod-Owość": - „Amerykanin l'·Okoju, kierowane przez ZSRR są 

Leninizm stał się w nowych hi- od kapitalizmu do komuni:r.mu są me rz:e W:SZYSltk!irrni Wlr<>ga<mi klasy ro reprezentuje typ rasy przewyższają- Yrystarczająco potężne, by narzucić 
etorycmych warunkach kontynu- Rady Delegatów Ludu Pracującego, bótmczeJ, z oiporlun:starm wszel- ey wszystkie ,pozostałe". podżegacz-0m wojennym swą wolę _ 
acją i rozwinięciem marksizmu. uzasadnił możliwość zbudowania kiich odcieni, partia lbolsze<w:i.cka do- Pan Huntington, również profesor JtOkój, otłeprzeć atald imperialistów, 
Twórcy teorii komunizmu nauko- społeczeństwa socjali.stycznego w konała w Związku R:adziec~fan o- amerykański dowodzi, że w Stanach pokrzyżować plany barbarzyńców XY 
wego, Marks i Engels, wykazali na kraju rewolucji proletatiackiej, w gromnych przemian !rewolucyjnych. Zjed.nocztinych rozwinął się „wyż;izy wicku, zdecydować o losie dzieci, 
podstawie analizy zasad rozwqju kraju otoczonym przez państwa im Nauka marksil'toiwsko _ len:now- gatunek człowieka". Równocześnie o losie miast, o los.ie lultury. 
kapitalizmu, że nieunikniona jest perialistyczne. .sika pomogła partii:. bol..szewioklej teoretyk amerykańskiego imperializ- Masy pracujące krajów kapitali-
rewolucyjna przebudowa społeczeń Lenin wykazał doniosłe znaczenie IZilllOb~wać 'Wlielomi!ldorwwe masy mu, Denny, oŚ\\>iadcza, że ,,my, Ame- stycznych ostatnio jeszcze bardziej 
stwa kapitalistycznego w społeczeń rewolucyjnego sojuszu między pro- pracu3ące ZSRR do zbUdow.ania i;po- 1ykanie jesteśmy wybranym przez wzmogły aktywność. We Francji roz.. 
atwo socjalistyczne i że główną si- letariatem i pracującymi masami łecze~~ s~al.istyQmego pomimo Boga nuroitent w wybra1tym przezeń poL'zęła się potężna kampania w sprs 

chł t lu śl ..c b o<klrązerua kapliJtałisltyoz.nego i wbrew !\raju", a dorndca Trumana, Burnham wie zakazu broni atomowej i reduk-
~. powołaną do realizacji tej prze- ops wa w ce pomy nQ, 0 ro- ............. k · S w ksia.żce pt. ,,O panoi"ani'tt nad s'wia c1'i zhroJ'eń, kampania, mająca na ce· 
budowy jest proletariat. W tym ce . ny socjalizmu. ~.,,.u 0 rą'Zen.:u. 'fx:lSIUjąc a:narksim1 ' t Jell'iln!imi J'ako or,,,;. rewal"cytn""'.,.. tem" nalrreśla już całkiem konkretne lu uświadomienie na1's,;erszym rze. 
lu proletariat pod kierownictwem ' .,., "" " .... ._v d i 

artil k · ty . In' d k lS li . l'L:! pr1.eksztakenia świaita, partia bol- za an a stojąre przed Stanami Zjed- szom F.rancuzów, czym grozi ludzko· 
P omums czneJ W ien o o łQ . D • Wl9&a.1. szewi~k.a .z.reailizowa-la giganty~e noezonymi: „Należy porzucić przesta.-
nać rewolucji socjalistycznej i usta k zada:ma ll1!le tyQko w de.ie<IBiin:e rz.tnia- rzałe poglądy 0 równości wszy tkieh !lei wojna atomowa, co przygotowu„ 
bowić własną dyktaturq rewolucyj on.tynuałor ny 51p<>łeczno _ go.,.-poda1·cz)'Ch ww:on narodów _ Stany Zjednoczone po. ia ludzkości podżegacze wojenni. Ce 
ńą, przy l_ttórej pomQCY będz!e on dzieła Lenina k~w z.'Y.cla lllarodu iradzieckilego, lecz winny otwarcie wystąpić jako katidy- raz szersze kręgi zatacza również 
zdolny zmszczyć kapitalizm 1 zbu- " i! t ł d • · t " ro'?'mez w <lliedzinie gtqml.<:Jwnej a na w a cę l'nna a • ruch francuskich mas epracujących 
dować nowe spoleczeństwo komu- ,,,.,,. „........ . .. ,.~~"" „, "''· b · e:m1any duchowo""' ob1ir~~ radz:ec- J · 1· d t h h Distyczne. .i~a.e_ooo ... ,lV\l~,- •w"""""' uO -~ ruicy '-'EJV """""' ezc 1 0 yc paru wymownyc przeciwko „brudnej wojnie" w Vietna 

Przywódcy f teoretycy II Między le?imll.imU. wm6Sł J~f s .. talin
1 

- kich ludzi praey. Par,tJiia wpoiła na- oświadczeń dodamy pogląd profesora 
-'k •·-, !h,,,, ....... ~ "'"""·m·"~"' n"'"'O il'OOQW .. i radzieo'.lrumlu świadomość je uniwei·."-.ytetu w Texas, Mon'goin<'-· mie, wojnie., prowadzonej z rozkaz· 

narodówki wypaczyli i puścili w Wl .. :U 1 """~•J••ua....,.., ·~'"" .... ~, ..... '"<> " dZJ.ełia LeiliinJa. go roli gooPoUaTza kraju, bee"ranicz ry'ego, który głosi, iż „trieba uni- tych samych ludzi, którzy, deklamu· 
niepamięć tę najważniejszą teze · ne oddanie dJa "'"ństvv-a i;ocJ·:~:&ty{'l!I t " r.: ·1· · "'ł • 
Marksa i Engelsa o historycznej mi S1lailm wszecllSltro!nn:ie rozwJnął n nego. zrozumi•enle .znaczenia 1ntcre- ces wie 7„ nu ionow ·~ O\~ ian chocby jąc o demokracji i wolności, oblewają 
sji proletariatu. Zamiast rewolucy,i udosikonial!iil: leruiml'~1-- teori"' rewo- · 1 w ciągu 24 godzin'' orat. pog-i:)dy anw Murzynów bentyną i palą ich zyw-

·1 ·n.q " sow spo eoznych i paJ'is,~wowych u- rykańskich komiwojażerów w genc- I · 
nej walki klasowej proletariatu, za luoji socjal;istycmej ii. d<yk,ta1iury pro ?TI-iejętność ~od:porząidkowan:ia tyun 'l:alskich mundurach, któ;·~v zachwa- ; ceru. 
m'iast idei dyktatw·y proletariatu łetariatu, uzasadnił teoretycznie le- int~resom mteresl'JW osobi;;tych. la . .i<!- ludohó,i,.,t.w~. bęc_lz.i1:·1•113.' mi_eli j -:'v.· dczas wielkiej man.ifestacji, zor-
oportuniści głosili ideę pokoju kla- ndnow-,,fką tezę o IJllO'iJliwości tt:Wyc:ie- D:i:;~ki bezustannej i w.szech lro1mei wierny ohrnz <'f'lów p-0hty!o 1m1leri11- ,amzowanej w Londyme przez an-
l!!Owego między proletariatem a bur I slt:wa socjabznnu w joonym kraiu i PT pagan&zAe idei mat·k dzmu - Jen i~ J t' W li ~t t • d 
łuazJ·a·. "ow;ódł· ;.łu~zno.~~-1 te3· teo·ril"i droga. n· · b I h •s ~~,- z a ·· · ree • w slo•unr;n ° 1 ciel:;ki Komitet Obron" Pokoju, wie! 

u - " ~ ·0 '- izmu. nie ywa :vc wyzyn dosie ło !irnJoW Europy. 1 . ' . . 
Lenin obronił marksizm przed za praktycmej ;realizacji socjalizmu w u§wiadom!enie komunis-ty. crne w.":..10 \\. • dl . h d .• _ 1 t,·~1f{'zne tłumy wysunęły ządame zer 

ZSRR St r ł d l " OJna a wyfraczonyc rapiez- . . . . . 
machami oportunistów, przywrócił _ . am oprac<:w~ W~a n cze milionowych mas nari>clu radz:ieckie tÓ\\ amer_,· kań,kidi. to zami),;·ienia. wania przez ".Brytanię "OJE'nnego 
czystość nauki marksistOW3kiej, roz tet-y, dotyc~ące s~:ia;ł1 tycznego u~ go. A 
Wl·nął tr> nattl•ę 

1
· posun"'ł J·ą na- iPI'!Z.emysłmvuenia k.·raJ'll 2wyc;ę,,,.1ce.1 dostaw'. błlan~e. dv"·idenilv. , naktu atlantyckiego, wycofania z n· 

glii amerykańskich sił zbrojnych, nie 
dopuszczenia do uzbrojenia Niemiee 
i do popierania niemieckiego ·rcwizj~ 
.uizmu. 

W Niemczech zachodnich - w Diis­
!!!ldorfie, w Dortmundzie, illlw Essen 
odbyły się potfżne manifestiicje prze 
ciwko remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich, przeciwko przeks~tałceniu 

kraju w kolonię amerykańskiego im· 
perializmu, w dostawcę mięsa armat­
niego. , 

Wydarzenia te posiadają.- : ifłłbDklł 
wymowt. Masy pracująee krajów. ka.­
pitalistycznych mówią współczesnym 
Hunnom, ktorych filozofią ~st ·,,za.o. 
tomizowanie" lub zadtunrienie nero 
dów - ,,nie". Ponad głowami reak­
l'yjnyeh rządów i wbrew ich woli dr 
konuje się sojusz mas 1 ludowych 
wszystkich krajów, sojusz paraliżują· 
cy niezawodną dotychczas broń kan­
dydatów na władców świata - peh · 
nie mas ludowych poszczególnych 
krajów do wojny 1>rzeciwko !!obie. 

Narody Europy, narody świata 

wzmożoną walką o pokój odpowiad'.1-
ją na atomowe i dżumowe plany pod­

!egaczy wojennych. 
tr 

~ , .., ,_ W Związku Radzieckim naród ~ W · · dl .;. t ·, k !' 

Pl
·zo'd w za.stosowani'u do nowych d"-".1da

1
t11rv pro.letar .. i~<lu .. ;;twon.v. ł te.- 1 . OJna a narouow, o ;!~-. ·rew 

• J · ·~~ rnmum?.JU ize.-;pol:Ty si" w .i'edna n:ie- · · ~· ( „. d' I il · 
warunków histortcznych walki kia om_ę Kolek~YW'IZ'B.C]l ;rolmctwa, te~r1ę zwycięl;oną silę. Pairtia W' c;howała :. Znld'IZCZl.1'11Ja,, o tmlk[J<ilny, w uw. u ZI łOO k d d t . k . st c nycb 
So'"eJ· proletar1'at11. Sk1eroWa<rua. d.rob.nych, rorz.pro~zirn- 1 d J wE:Z ac 1U. ,;ie.ro• a e '· an y a ow o mu n li y z •v u zi rad7.'ietikich w duchu idei pro- ' Ił 

wanyoh, mdy~v.1ćll.iaanych go::po- Jetar:ackiego intcrnacjonalizmu so- Wojna dla amer) kań„ldch milg1ta· . 

Leninizm-to marksizm darstw chłops:k:ch na tory W'iefaiego cja.J:stycżnego. w duchu br:nniej tiiw 1irzemyslo\\'yCh, królów g(ali, I • d o I k. A 1·" 
gospodarstwa socjalbtyewego. pr"l,yjaźni 1 wza.jemnej pomocy s;.ma1t:u czy 10~łówek. tu !lllj'~.Yt;;z->. ! ub ega się o man aty p se s 1e w ng .11 

epoki zwycięstwa RozwJjając :i konkrety.zu.it•C leni- WSZ~"!'·ikich narodów ZSRR. (·~I.. ~l ~!·a_i:ze. ~ spekulanci. ~rz~~ę~J I.tONDYN (TelepreS'3). KQffi.Uni-1 ra1:h powszechnych, wywia.czonych 
soc1· alizmu mrwską <1.eodę moiili!Wo5ci z,budowa- Teoria 1m1rksislows:ko - Jeniuow- 1>amc„ll) m ,.,tr.ithem przed rel~O)J .CYJ· w B yt „ od ł I . ' "3 l te"'O weimie udział 

nia sooializmu w J·ednYJn kra.·1u na nym ruchem robotniczym, szukają ra- s·tyczna Part:a · r . .anu P a a na c zicn ~ u 
, :;ka da.ie partii siłę orientac.3'i, UCl'lY ' · d d · · · b 100 k d d · k ·st-•n en' 

Wed"'" klasyczne3· definic'l J6z.efa gruncle zrwvci"-skiego budownictwa ltmku dlu sichie w ma.;;akrze milio- 1 osta1mo o wia omosci. ze w wy o- an Y atow ' omurn „~ Y • • 

Stalina, leninizm 3·est to mar- ooc3'al:t,.....,'Cwego w ZSRR. .Józef nów ludzi. ~•J uczy ją rozumieć nie tylko. w jak 1m 
"""' ,. " „ ją sztuki przewidy"\\'an:a wydarzri1. I 

ksizm epoki imperializmu i rewolu Sta:Lin nakreślił drogi t:irzejścia od kienmku rozwi.jają się wydar:r.eniµ W bim·ach amerykańskich sztabów, N 
cji proletariackich, marksizm epO- SOCja.JiirzirnU, tj. Od !loi15.z.ej fazy KO• W ChW'.Ji obecne.i, lecz również jak 81i1Cfykańskich frU:;tÓW planuje Sil\ I owy numer czasopismo 
ki Z\j.Ycięstwa socjalizmu na jednej murui.zmu do wyższej jego fazy, w i w jak.:m kierunku pawunny si~ one zl>rorl11ie. Kierownictwo obozu impe-

1 
----------------· 

~~~~k;1~~~;!r!°~~wg~.walczyll w =go~~~b~: ~~~i,·~ roZJWinąć w pray:scdości. ~:~i~t~~!~ilgfu:i~a~~qdl.uzJ:~t ~:i~:i~ o trwały poko' ., , o demokrac1"ę ludową" 
!P<'Ce, kiedy kapitalizm rozwijał demu według jego pot.:rzeb". Oręż w walce niezbitym faktem, że w wyniku hist<>· " ' . 
~~ jeszcze po linii postępu, kie- Uogólnm:j~c doświadcz.enia pań- b rycznych zwycięstW" Rewolucji P 

/ ł 
gy sprzeczności systemu kapita- s.twa :mdrz::eckiego, SbaJ.in Sltworz.yl Z 0 Cą agenturą dzierniko,,-ej, w wyniku rozgromienia BUKAR.ESZ'l' (PAI?). Ukazał s.;.ę skie szkolenie ka.dT Węgirersk ej Pw 
lłstycznego nie uwypukliły si~ jesz jednolity s.y&tem naiuirowy 0 !)ań- Jaato tt'l.auka 0 roowoju społec:r..eń- llił reakcji na przestrzeni od Łaby do pierwsizy w :roku bi~ącym numer łiłi Pracujących" o:rart P. Tcidorowa 
iże do ostatecznych granic i kiedy stJwlie oocjaiistyczn.ym. Jako głównym st.wa, 0 ruchu tobotrui.czym, o rewu- Pacyfiku. w wyniku ogromnego wzro czasopisma „O trwały p0k6j, o de· - 1.Sojusz Tłto z . 18ibourzysia!łlii an~ 
V.'.alka o rewolucję socjalistyczną illail.'IZędzilll zbudowania socjalizmu i lucji. proletat'Laokiej a budownictwie 11tu . sił. pokoju i p-ost.ępu. \T krajach mokracdę lud-ową" - organu Biura gielskimi". 
oyła zadaniem bardziej lub mniej k.omUJllilmlu, komunizmu, mairksit;In - leniłhzm u- ltap1talic;tycznych, w wyniku wzrostu 

1 
Informacyjnego Partii Komunisl.ycz- Cwsopismo zamieszam ir6wnież ar 

cialekiej przy:;złości. • Wielcy kontynuatorzy dzieła Mar I nych i Robotniczyoh. tykuł p. t. „O sytuacji w Japonii" 

ksa i Engelsa - Lenin i Stalin sta No"•ra szkoła szp1·egowska w· USA t ~umer O!liwriera się. artyku~em oraz S!lereg innych materiałów. 
nęli na czele Y.Jasy robotniczej w ~T ws-tępnym. p. t.: „Kiu nowym, ~iel- / ___,._ 

nowej epoce, 'Kiedy walka o zwy- I klm zwycięstwom ntiędzynaTO<lowe- Dekada sztuki 
cięstwo rewolucji socjalistycznej w przeglądzie prasy zagranicznej I ludowej „dla wypełnienia specjel· l na zasad<>ch współpracy z Watyka- i go komunizmu". Na bogatą treść ńu 
stała się bezpośrednim zadaniem „Trud" pisze 0 załoionej przez spółkę nych iadań". Pobożni dywersanci ty nem. Inwestując w ten in,ter.es dola·\ meru składa.ją się ponad.to artykuły: uzbeckiej• 
Jcłasy tobotniczej. w tych nowych Wall-Street _ Watykan szkole szpie tuluią. się efektownie ciłonkaml „Fran rv, przewodniczący „lnternahonal Bu cifonka Biura Politycznego Kom1Ini· 

musieli gowsklej. ciszlcańskiej Misji Santa iaria An· siness Machlne Corporalion" wycho· . . „ „ . ' . , 

warunkach Lenin i Stalin Komentator cytuje ogłoszony na la ge ica obrządku b;1,mtyjslrn-słowiań· dził najwidoczniej z założenia, że w stycr.neJ Partu FrałlCJł, Etiennł! l' a-
tozstrzygnąć w nowy spoqób szereg mach „New York Times" artykuł swe skiego". „Aniołi1w" tych uczą zgoła obliczu zbliżającego się ~ryzysu w jona - „Nat'('(} fTa<Dcu~'ki walczy o 
n~ważniejszych zagadnień teorii i go korespondenta ze Slamfórdu (st~n nieanielskiego. rzem!o~la czter_e.i. oj_co Stana~11 _Zjednoczonych„ moze si.ę, pokój"; C7.łonka Biura Politycznego 
41akrtylti w.aJk:. lkfl.asowej proletaTiatu· Connecticut) pt. „Przy~zła inw~z1a <vie du~ho~vm spo~t·otl spe~1~1Jsto~~· tmnie1i.zyc popyt '!a ma:.zyny., ale ni: Komun:stycznej Part.i:i Bułgarii, Wło 

kleru ua rejony komnu1stycme . Z walyk.msk1ch ora1 1eclen „laik , klo· gdy - na szp1egow. 'Walyl,an La~· . . , . 
Lenin po raz pierwszy w łiistotii artykułu dowiadujemy się o ulwo· rego nazwiska nie ośmiela si~ ' :· przyzwycrnjony jest do korzystauia dz1m1erza. Pop1~wa - i.KJl.łca Tt­
marksiimu opracował naukę o par rzeniu na terenie stanu Connettkut ń.tenić nawet gadatliwy kcrespon- z po!llocy finansowej ·wall-Strel"I to - z:w1ekly '\\>Tog na.rodu łiulgar­
tii, jako kierowniczej organizacii s7koły dla szpiegów· i dywersantów, denl „New York Times'_'. . . . . . przV. otganizo';_a3iu szpiegostwa - kiego"; członka parlamentu wł·1skie 

P
roletariatu, jako głównym 3ręiu w rekrutujących się spośród duchow· Autor artykułu donosi ru\\lntez, ze ~1.em1osła, w k.orym sam Watykan go. Pietro Grifone _ „Rudi. chlop-

nych katolickich. Dobrana w drodze t•tworz.:my dwa lata .t.emu wspomnia· 1est kompetentnym fachowcem. ,_ __ , -k KC 
k h kl b t · · b kt e I s1d we Włoszech"; ~on 'ł 

tę ac asy ro o mcze3, ez or staranne!, selekcji arupa „pasteriiy d~1 ny „zakła~ naul.ow} olrtyma apro Wspólne prredsięwzięcie Mr. \Val- · 
IO niemożliwe jest Zwycięstwo w chowych przec:hodzi ~pecjalny ku1s bafę Wat} kanu. . . _ sona 1 l'rnndszkańskiej Mis'i Santi PZPB Stefana Jędrychowskie?:o -

l t w k1Hztotze ameryltansk"n. Całą tę Jest rzeczą powsZechme \v1aoom'!, . " „ . . J „l''ierwotny i wtórny pOO.Zi:ał docho-
w.ałce o dyktaturę pro etaria u. imprezę finansuje Thr.mas Watson, że ~zkolt>ni<:m szpiegów Łntdnią się i Marla Angelica skazane j.~st na nie- tlu narodowego w P6lsce"; C2.lonka 

Prze
.ds1oaw1·c1·el przewodnicaący Jednego z m>)więk· oliciu,L1~ insf~, łncje panstwo\~e. USJ\. itc~ironny ~u.ach. Ottyw1oc!e ntO!Jil KC Komunistyar.mej Pa~rtii F;ran~:i'l, 

A. s:tycll monopoli amerykańskich .Jednakże, wysoko ceniąc „1mc1afyw.; oni przebt-ac . swych szpiegów we 
marksizznU tWÓ?Cźego, International Bu1lnneSt1 Machine prywatną", a - być mol;e - 'pamię· wr.zelkiego rodzaju szaty i iaopa· .<\'la•ina Signora - „Mainewry ptawł-

. Corporation", . „ taj<\c • również sk.an~aliczne. wsypy t1zyć we wszelkieg~ rndzaju p~szpor· oowych przywódców francuskiej Pii' 
lilenin dokonał wniklł.wej matksl Korespondent „New Y-0rk Times szp1egow ~erykanskich: ~'.h~dszen· ty. Ale nie uda i!ll się ukryc tych tl! soo,ja.listyc.meJ"; członk.2 KC Wę;-

lltG\vskiej analizy imperial.izmu, ja' ~_Jaśnia, 7( ksi~za k~tolłccy prze· ty'ego, RaJka, Kostowa I mnyc~, sz_1-~leg6w pr~ed czu.Jnym okiem naro· g!ersh:.ej iPariili Pracującycll, Zoltana 
ko tatniego stadium kapitalizmit. ,~~~IW celu W- Wall·Strc-et postanowiła prr;y~tąp1~ do~, baczw strzegących swet wol- B;„

0 
_ „,Ma-•-1s:to-•·- • ._,.__ 

'JIM.bm że w enoce ~~ li ne.I )lfllletracll do uv dea..,okra<li.i' iednocaeśnte do szkolenia szpiegów noscl i ~ 41slości. ... .„,,. ...... - ...,__.._.„ 
• 

MOSKWA (AR). W stxJliey Uz~ 
stan.u - Tamencie - roopoc.zęła 
się Dekada Sztuki, pcświęcona 25-le­
ciu Republiki Uzbeckil!J, 

W ramach Deikady w Uzbeckim 'fit 
atrze Dramatye74lym Urn. Chamza 
odbędz.!e się premiera 6fZltuki K. Ją,­
s.rena - „Generał Racbimaw''. Ro­
syjski Teatr Dramaitycwy im. Gor­
kiego wY&tawi sztuikę dramaturga 
uzbeckiego M. Sacharowa - „.Ju­
trzenka Wschodu" i s!i:bukę L'\'l'B. Toł­
slf.IJ.ja - „Zl!n:artWYohwstanie". W 
A'k:!idemicklm Teaitrrz.e Qpery d Ba­
letu :im. Alisze.ra Naw~ wystawiio­
na będzie nowa ope..."'a R. Gillera~ł 
'f. 811d~ - „Gu~\', 
~ 
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Sze&: miesięcy upłynęłr> od chw:.­
lii uk:a.zafl.ia Słi.ę uchwały Biura 

Orga.n:Wacyj-nego KC PZPR w gpra­
wde agitacji indywlduailnej. W okre. 
s1ie tym wychował s:ę w naszej Pa1r-
1liti nowy aktyw, rekii.'Ulbujący Slię z 
srzeregowycih -OZi!:oolków Partiii - 100· 
tysi~na rzesr.a. aciiłatorów. Agtl!ta;k> 
rrz.y są najb-liźej mas. Wyjaśa1iają I 
rnob:iJl:rują szerolkńe llVle$1lJe ~­
tyd:nych -wo.kół haseł li. Jrimi pcrlilt;irCL· 
nej Pairti:i.. Wałezą bojowo .z reak­
cyjną plotką, demaskują wroga kla­
sowego, . 

Powaine sukcesy odi1lomą 411glli't;iitio­
łll:Y w rr.alkład.ąch priaey, w ~ 
ro:chu ~'WOOni.obwa> piopulary­
zorwania rac;ton<ailimto1'$twa, PQdn~e­
a:.eniia dyscypibbny pooc;y. w~ ws-iach 
~ ll'DOlbi~ilzują CiMO!pów do 
kon.tra!klbatji 1mrod'Y. do 1Jelrmi111owej 
wplialty IPOda;tków. JPIO[lliliłł'Y!Zu.ją 
wśród dlło,pów !ideę spółdrziclC'ZNŚOi 
produkcyj.n.ej, jako wy.ższęj formy 
g'O'SlpOd:aa-ki :rolnej. 

TowamyS!!: Bieruit, omawń-adąc na 
III Plen'll!m KC oo~ą 

pracę agiiitaitorów, s·twder-drzd w 
swqlm :refęraciie: „Gr.upy a,gtita.łorlłw 
zaczynają odgrywać po~ rolę w 
Ją.c:r.ności między Partią a masami. 
Nale-ł:y 1mzynić wsżystk„, a.by po­
zit>m ten podnieść". 

T.ros-ka o ·podnies:en:iie poz.loro.n u­
świado.rrrienia politycznego i ideolo­
gi'Ci'l.nego agit.aoorów. o ulepszenie 
stylu i form Jch pracy. znalazła s·wó.i 
wyraz' w uchwaile Biura Oi-gan:za­
cyjnego z grudnia ubk '.ego roku. 
B'.~Ult"O OJ.,g,anizacyjne, dokonując a,na 
llizy dzi.ai!:ałnośct organizacji pomor­
sk•iej na oddl11ikiu a.giitacj.: indywidu­
atne.j. uogó.Jni.ło dmwiadczenia tej 
O!t"g"ani.zacjl, wskarz.ał<> jej -0s.\.ąguięcia 
i b:raJm, oTaz wytyczyło zada.n:a, ja­
kie Sitoją pmed całą Har!flią w pracy 
ag.'iltacyjio.aj., 

:;, 

cie.rip.Jiwym przekonywaniu i nioe- swo,,jej dzialaiLnośc::., ooarz w.inni dizie- tego św:iehlic.e w:iejskie, osiedła ro- I 
wta.nnym mobilbowaniu mas wo- łić się wzajemmie doświad1:zeniami bCJll.nicze, stołówki :;.tip. to mi_ejsca w 
kół haseł Pa.rtii. praca, któ~·a ma na swej pracy. któcycli ag;iitiait.orey mogą iz powotlize-
cel:u wycb(lw:anie nowego cdowieka, Jedlllą rz n.aijczęściej stosowanych nrem ;r01Zwd.jać swą cWiialaJność. 
wolnegio oo pr~esąd!>w, śwJadomego ~oa:m agitacji to rw.miowa mdywiidiu- Dbałość ze stoollly oirga.nlitziacji p~­
budowniczegio sooja.lizmu,. ailna, Nie mn::ej sik1..lltecz,ną formą otl- ty.jnych o cdą.głe p.odJnos7.Cinie }J(JZl-O-

p od:ni0.sizenie pomrou JPOliiityaz.n.ego drziaływainia na masy są iwgada.nki mu polity<Y1l!lego ·agitaitorów, ta:k aby 
agit.a1torów, kiierowarnie 'ich n:a na .aiktua]lfle t.emiaity, wygłaszane w by<li molni odpoiwbidać na wszystkie 

kwrsy s2:llrolenia 11.)<Wtyjnego, organi- nielioz.nym gron.ie towarzyszy pracy. pyitaniia nurtują.ce masy, aby poitra.­
z.owande dila agi;taitorów sipecjalnych czy sąsiadów, to 21hl:'Oirowe crzytantie filii wiązać w swojej działa.lności 
kons:ultatjli., semi:!lm';ów li. pi>elcitt:j:i i oma.wianie ;lll'ltykułów 2 prasy, zbw $1>'1'81'WY codzi,enne, pr-Odukctyjłte i~­
to zadania, jałcie postawiło prz-ed O{ rowe słucha.nie radia, agitacja po- ciowe z ogólną walką :ina.s pmooJą­
gam:&a<:jami , ;partyjnymi Biuro Orga glądowa - !Pla.k!aitY, g.arrety ścienne. cyeb o pokój li wQllllOriienJie siły nasze 
nizacyjne. Zelmmia agiitaitorów w.in.- Agilt;a.1Jor IJlie ~n ograniczać go państwa Jest rękojmią., :IZ agit&to 
ny 9'~ odbywać co na:j;n:miej 2-3 m- się jooyinż:e do miejsoa swo.jej pracy rzy spełnJią ~ Ziadanie._ które 
ey w mies.iąw, po_d klierownictwem zawodowej. Parrn1ętaijmy o tym, że •powJerzyła liJrn Pairtia - zadanie "WY­
sckra!mm ~ partyjnej. Na gdzie me dolne agiiitaitor ze słowem chowania. mas na świadomych ~ a.k­
Zlebraniadh tyich agU,tairorey w.i1nnd o- praiwdy, tam mori;e ~ć wróg kia tyw.nych budownic:eycll soojalmnu. 
tm:ymać wyityome d imaiteriiaiły dila sowy rre swą irea.keYd<ną plotką. Dla- T. P. 

Różne bywaiq źrodła oszczędności 
Osiągnięcia załogi wytwórni PM~ 

Już od dawna. wiedzia,no, ż w Od'- miejsce we współzawodnictwie pracy: 
dziale Łódzkim Państwowego Mono- Aurelii Adamczyk, Natalii Baraniak 
[•Olu Spirytusowego można przepro- Walentyny Jędrych oraz zespół mło· 
wadzić większe ~szczędności. Praca dzieżow;» Sabiny Białeckiej. 
•v magazynie polega_ na przepompo- Również r.na1;zne oszczędności pri:· 
wywaniu spirytusu z cystern, przy n!ósł magazyn spirytusu, który w~· 
czym dopuszczalny jest pewien pro- dat.nie zmniejszył procent zaniku 
c<-'nt zaniku. !\a oddziale rozlewn· doszedł wpro5t do doskonałości 
również · jest nieunikniony pewien przepompow;..·waniu spirytusu z cy 
rnaczniejszy zanik, powstający nr steru do stacji filtrów. Magazy 
skutek pal'Owania spu:ytusu iiod wpły dzięki zorganizowanej i dokładne 
\',em 'vys~kiej temperntm·y Ol'az z pe pracy i·obotników, przysporzył pr;;e 
ffodu pękaniP kruchego szkła bute i:; iębioi-stwu 13 milu. zł oszczędr.ośc' 
l<:k. Toteż w lut;ym .1~49_ r. zapla- Wyróżnili się tu przodownicy pracy 
nowan~ _w PMS 2::. mihonow zł osz- towarzysze: Stefan Defil. Stanisław 
nędnosc1. , . . Mikuś, Jan Maćkowiak i Zenon Kra 

Akcja oszc:zędnosciowa z bim· i at·· 1 sińi:iki. 
kui;zy obliczenio\\ych powędrowah . d ł b 
do oddziałów produkcyjnych. Robot- Okolo 1 ;mln. zł a magazyn U· 

nicy przystąpili do rozpatrywaniti ~el~k, 1 nnl_1,1-· zł oszczęd~no n!I. ~u-
. · . ł zyc1u energu elektrycl7illeJ oraz m1a-J'l'ocesu produkcyJnego oraz w asllego . 

etykietach, szczotkach do mycia bu,. 
tE:lek i la.ku, resztę zaś pn'S zmniej. 
szeniu tzw. zaników rektyfikacyj­
nych. 

Stosunkowo bardzo zp.aczne oszczę 
ności osiągnięto w Wydziale Ruchu 
co zawdziecza · PMS pracy pala··z.: 
którzy z.;:prowadzili między sob 
współzawodnictwo i mimo złego o 
sortymentu węgla poważnie zwięk 

s:iyli wydajność kotłów. 
Wstępując w n-0wy l'Ok, zapoe'.~ 

lwwujący plan 6·letni, robotnicy PMS 

·Fakty, które dajq dużo do myślenia · 
,,Le-piej pó:ino, niż ·wcale" - rzekła, jak wiadomo, pewna babcia, spó:i­

nEws::y się na poci,ąg. Prauvl.opodobni.e tego sa'mego zdania !ff przed.~ta· 

wiciele rookcyjnych ugmpowań politycznych we Włoszech, skoro dopiero 
po bestialskie.i masakrze w Modenie „zdecydowali się" wyrazi.ć dezaprobatę 
oczywiście, dość ostroŻ114 i oględnq - w stosuniku do ,,wewnętrznej" poli­
tyki. de Gasperi'ego. 

„Fakty tak powaine - oświadczył 'o prowokacji modefiskiej pr~ 
senackiej grupy cT(qdeckiej, Cingolani. - powirmy być osqdzone b. surowo 
po przeprou1adzeniu prawdy, nawet gdy prawda ta w pewnych wyp<lillooch 
mogM.by byc nieprzyjemna''. 

Masakra w Modenie wg zdania monarchisty Bergamini'ego „pogłę'łna 
atmosferę nieZQdowolellia, która coraz bardziej zakłćoo. pokój wewnętr.:ny, 
konieczny illa d<>bra kraju". 

Chadek La Pira wyraził się, ie „incydency w Modenie nal~ do fakt6tlo 
niezwykle bolesnycli i dajqcych wiele do myślen.i.a". 

Nawec sławetny rozłamowiec i renegat „socjalistyczny", Sara-ga-!ate'k, 
uznał za stosowne wylać łzę Om~kodylq) nad ofiarami mordu policii Scelby, 
mówiąc, :i:e „fakty, które miały miejsce w Mode11ie, okrywajq żałobą cafy 
kr<i./'. 

Hm, 11iezl1yt przyjemnie reakcji Włoskiej jest wypowiadać się krytyc:z;rlie 
o „swoim" de Ga.speri, ale có:i: zropić: /<icet skompromitował się ;byt moc~ 
no. Tak mocrw, że ais do, dymisji sie podał. Dh.tego po prostu 1tie w:r· 
J)(lda.. zrvbif, nic innego jak wnyć rączki „od niezu,ykle bolesnych i dają­
cych wiele do myiile11fo u1cyde11tów". Dających zwłaszcza do myślenia, 
j1tk wielkii";est siła ludu włosTdego w walce przeciw bezprawiu i łotro 
stwom politycznym 1.tiki 1--eakcJ}11ej. 

E. Tam 
P. S. Najwięcej wła.foiwie do powiedzenia 1ut temat polityiki „wewnętrz­

nej" <le Gasperic>go miałby Watykan. Bądź co bqdi de Gw;peri to czlo· 
wiek Piusa. Xll, który przy pomoL'Y różrlych „cudów nad u7m1" pom6gł 
mu w „wyborze" do rzqdu tuło.skiego. Czy:i:by teraz - po bestialskiej 
l~om.promir.acji w Modenie.,.... Wa1ykcm. udawał, że ,,n.ie :ma" de Gasperiego? 

I 

te I. „.. nl· a szii lu Węglowego, 1 miln. Zł na korkaeh, 

postanowili jeszcze bardziej zwię 
szyć oszczędności, a idąc śladem tov. 
Walaszczyka i towarzyszy z przem~ 
słu włókienruczego, ująć współzawo · 
nictwo w dziedzinie oszezedn-ośei i 
ramy ściśle z.organizowane i ewiden­
cjonować je. 

~ pNe<Zwyoięi;rć d;o k• sys n'lll pl'acy, zaczę i ;;..,.ran ~ . · 

- faiłszywy poeiJąd ~ozy.tą.iny kać spo;;obów dalsz-ych uszezę9ności, :-----=---------=------------------------------------------------
;;~u:~~ n~= ~:~:tk~~~~:~~=~~:o::n~l~::~ Wn1··osk1· z zebran1·a wy· bo· rczego łąomie do wydziału i. instrukto-- produkcję. 
rów 1Jftl!P3C'.ancły, że ~·PJ'O- Hi zespołów na oddziale rozlewni, 
wa47Jić pracę PoittyC!llną. i orcani zatrudnionych p1-zy napełnianiu bute~ 

..,YJnlł..,,, l'ÓtŻIJyd( ~tel spirytusem, r~ęło współ~a.-: Organizac1·i Oddz•ałowe1·· Nr. 1 na KS1.ęz·ym Młyn:e 1Judoiwnictw. i ~ \\.o<}nictwo w 7Jakresie o.-.zcz~eJ 1 '!! 111 
IUISJllllC.O wydajnej prac,-. Zamiast :111.>!erać Celem zebrania -bor-ego j~„ · kr 
~ .,,,...~ ~ bee 1 · · toh· ft J """ „.,.. a. ~iasnego. ęgu ~wania ·wa.żnie nad tym, komu powiei.-zyć mai-

. ścierkami iw; ~waJąey Sl~ na 5 ~i wysłuchanie sprawozdania ustępują.- me1stotnym a a.m .J.. • k" · 
!lllieusłmlllej, ~ierJ a'ki<l\łł. •- i::,nfrytus, pomysla.no o znzyt_kowaruu ·cych wład" t-.-·ty'·- dz•„łalno&..~ do· 1 spr. w ·i., co wyw"";J.-:: Jlł • · 1erown1ctwo swej (Jl'ganizacji. 

..,... ... , A 'L.J ..... .„ •W• ~ło ezęąto lllepotł.·oo}l.ne polemdd DZtęld temu w S!'kład egzekutywy we-
itW!ad~j, IP~ tych ubytków. Stoły ust11.Wl<>n~ po. tychczasowej egzekuty-wy. z.a<>'adnie- m~ędzy posuzególrnymi towa~ szl.i .najlepsi towarzysze orgmiizaej.i 
~ tysiące 21organizowanycla chylo, :troł>iono ujście _i. .J.>?d katdym nie stylu p1·aey orga.niziwji partyjnej 1n1. odiłziałowej. D0>wodem troski 

0 
wła.­

llCiCatorów pqt.ri~. Wąysł~ z nich umieszczono zb1()ł"Jl1cz?1'· R~z- oraz jej ~zuj!1<>ftc.i , bilans eałorooz- Brak kry~yk~ omz catimwłty brak- ściwy dobór kierownictwa jest 
kie ~ paririne winny' lewająą się spirytus spływał do zb101 .yeh os1ą.grnęc 1 braków, wres7..eie snmokry~ykt (Jeden tylko tow. Paw- ·taicie fukt, że 'kandydatura. tow. Mi· 

_ _ . nic~ka i pi:zefilt-rowany później mógi -ustalenie wytycznych dla ·nowych lal; ocenił 5!l'Ir?okrytyc:mie- swą .pracę -eielskiej została. w tajnym głosowa-
UŚWiaClO!lnic sobie wagę pracy a... być u~yty b~ smt. To satn6 jeśli władz P:artyjnych. Tymc~asem zebra- agitatora) sw1!'?,cz;rły o tym... ze to.. niu odrzueona. Zebra.ni. shtsznie osą.­
ciłacY'Jnei, jako Pods~wego rli()dzi 0 butelki. w pośpieehn prze- nie wyborc.zE'. ?rganiza-ej~ oddziałowej warzysze z Ks1ęzego Młyna. me Pl'ff>o dzili ie tow. Mieielska nie z.asługu­
indka oddzia.~ Partii Dl' rzue11.jąc butellP, powodował<> się du, ~r 1 na .Księ~ym M~·nte. nie zupeł- Ja:Tiają dostat~zl't('j ~.aijnośei Pfll'o je n~ to, aby weszła w skład egzelra­
mas.y, mobilizacji mas c;Io wailki ilr odsetek stluC$eń. Wys-ta.rezy jed. łi!e spełn'ifo te odpow1edz;ia,1ne ~<la~ tYJnej. Wysf;ą;p1ło to Ja.sk;awo pod. tywy partyjnej. 
...... Piariii jakio środka pod- nak trochę uwagi, wby pr.ocent ten nlT o.u. k • .. ezas wysn~vama kandyda1'.0w do eg. . Zebranie wyborezeua-~.żym, Mły-

, · · , datnie · ow. ~"'ora, se retarz organizaCJl ze1rntywy l ~ konferenc~ę zakła?°': ~ wy;ka.zało nie tyłko brak odpowied„ 
~~!'~-~~ó.w li 'llll;\Veł:_ycs.p"?~ób · j~:i; 'W przeeiftiu oddział:>bwedj, „w sprawo~daniu 'swym wą: Z-ebra.m w .glosowam~ przy3ęl~ mego przygotowania rowarz:ys.zy, lecz --· „ ..... „„.,..„..,.., d , h · . . ka.zał . .; 2, w sposo osc wyczerpuJą.cy dał kry- d~1e. towarzysz}'1, co do k_torreh sami takze brak z-ainteresowania się tą 

v:oc miestęcy ~ ·. 0 inę~, ze ' . tyczną ocenę poczynań ustępującej m1eh uprzednio zastrze-.z~ ~p. <>rganiżącją ze strony organizacji pod 
r.uln. zl oszcz~dnosci w skal~ :roczne. egzekutywy, biorąc pod uwagę za.- tcw. Januszewską wym1en1ono w stawowej i Dzielruey. świ,adczyło ono 

również o niskim Poziomie ideoJo,gic9. 
nym towarzyszy i niedostatecznym 
s1>.koleniu partyjnym (o czym zresztą 
mówił sam sekretarz)„ Dlatego te;i 
nie potrafili om spojrzeć krytycznie 
i samokrytycznie n.a pracę całej 01'­
ganiz<aeji oraz egzekutywy. Dlatego 
sprawy produkcyjne i osobiste przyw 
tłączyły doniosłe zagadnienia partJlj.. 
ne. 

Przed oową ~ staje po­
ważne zadanie podnoszenia świado­
mości ideologicznej członków Or.ga­
nizacji Oddziałowej Nr 1. To zadanie 
spoczywać będzie także na n<>wych 
władzach organizacji podstawowej 
i Dzielnicy. H. Sam. Pmcia aglill;acy6in.a 'W bi~ oru.-e 

sie, i!medJy pr,zyji{;ą'P'l1liśmy do re­
~jl pl:ainu 6-letniego, planu bu­
dowy podstaJw soojalli-mnu w Polsce, 
ma szczególm!ie dooWt:>słe zniac.zel1ie. 
WW:o:ie agiitatony. ta l-OO-ty.s~C7.illa 
aftllli.a aktywu !Parii:., w swej cudzien 
!bej pi.·aey Jn()bilłiwwa.<ć będZie masy 
c1o corwz to nowych osiągnięć J>ł"O­
dukcyjnych, 4o walki e osz~n-OŚć 
I Jatli;ość (R"Odiuik<'lii. 

~ ~1;>Yt mało, .ze sumę tę mozna pod równo jej niedociągnięcia w pracy sprawozdaniu sekretarza, jaJko łekce-­
mesc do 35 m1ln. zł. Jako zo,bow-1ąza partyjnej, jak i produkcyjnej c11-0cia;:, wa.żącą obowiązki partyjne i WS<p6ł· •• „„.„-„„ .•. „.„.„ •••• „.-„„„ ••. „„„„.„„.„ •• „ .. „.„.-.... „„.„.„ •• 
nie dla uczczenia rocznky 1n·odzi i tutaj nastąpiły pewne nieścisłośei: zawodnictwo. Wystąpienie zaś dru.- Nasi· 

B1:uro Organ:ir/,acyjine poma xozbu 
dawać sieć J1'rup ag~tait.orów we 
wmy.stluich OJ,-gałl1i1Laejacll party.j­
nyah, w ~adach pracy, ~ach, 
li>nstytucjach, PIGR, gmimlch WTied­
skroh, ze tnczególnym ...,względnie· 
mem tyclt W!ili, gdaiie istni~q, i po­
wsłiadą spółdzieln.ie produkcyjne, 
.Rrz:y twio:raeniJu niowyoh g·rup agiifla­
t.orów uohwała :ziwra.ca uwagę orga­
?Wzatjom paird..-yjnym, by p.rzestrz.~a­
ły śc.Lś.le doboru towarzyszy do pra­
oy agitacyjnej. Tylko tow.ą!l'zysze de 
szący s:ę auUJł·y;te1:em w swoim śro­
dowisku, doot.atecznlie pT'Zygorowanń 
poliltycznie, inogą lW.lle:źycie spe-lniić 
Z8$'ZOZJ'rtllą rolę a@tatooa. Ważnym 
z~adlll:ieruiem pnzy twow.eniu gruip 
agitatorów jest wy.suwaITTJi.e do pr-ac.y 
ąg;;tacyjnej aJkłY'Wlllyeh cd~nłdń Jl&­
szęJ Pa.ńii. Doty.chczaoowa liczba ko 
biet agitarorek jest niewystarczają­
ca. K·obile.ty acit.atorllgl malią powame 
zadanie do ~ełnienia. W agiitacj~ 
wśród k.ob:iet ip<raOUjących, znaJ<>­
myoh i sąsiadek pow.inny one roz­
Ux:7Jyć szcu.egó1tl4 opiekę nad przo­
downicamii. pracy społeo7il'lej Ligi Ko 
Wet, a iPr.zeóe ~ na wsi. Po 
lecenie Biuro Org;a:n:irlacyjnego, jż 
Slkład grupy agilta<t.orów rlillltwrierdzać 
ma obeonde ogólne zebranrie ctlon­
kÓ'W' POP !(JOWWIOli na dobór najieip­
S!'J;ycll li oo.jaikltywniejsrz.ycb towaxrz.y­
sz.y $pO'Śród Cfllł()ll')ków O!l'galflizacj~ 
podsitialwowej., zw~y zamrt;ereSlo'Wa 
llJie pracą agitacyjną całaj orga;arim­
c)i partyjnetj. 

Agiitatorz,y zdobyli sobie mufanie 
i a;utory:tet wśród bez.pall"tyjnyoh ro.. 
botnrilków li cllłopów. Zaufui?lie to oo­
bowiąmje. Ag"tator l!llie może s·tanąć 
bezradny wobec py;tań i' problemów, 
kt.óre n-u.riN.ją prostego człowieka. 
Tol;eż, chcąc wypelilllić należycie· siwo 
je ZiłÓ'ainia, mul'lli on stałe podno-sdć 
swój Po1Ziom świadomości poJiotycz­
nej. 

N1e wszys~k.;e komitety d<lceniły 
don:!osrość pracy ri agitatorami. W 
rudt•tórych wypadlkaoh sekreta1~e oo: 
ga1lJLWiejd par:~yjnyoh z.uipekrie . nile in 
teresowałi się pracą agiitaitorów. Prze 
c:e.t praca aigiitacyjna nie 'jest krótko 
failowa akr.ia Pl'6oa,. kltóra IDO!leita na. 

1'owarzysza Stalina załoga PMS po- podkreślano na przykład uie prze- giej kandydatki, tow. llicielskiej, by~ 
stanowila osiągnąć 40 miln. złotych strzegji.ni-e przez egzekutywę dyscy- najmniej nie wskazywało; aby nn<la­
oszezędn{)Ści do k-0ńca roku. pliny partyjnej, 'natychmiast potem wała się ona do zajęcia miejsca w eg­

Ofiarne wysiłki całej załogi spra- r:ad11'lieniając, że nie zachodziła. ni- zelmtywie lub na. konferencji za.kła.­
wiły, że plan oszczędnościowy wyko- g~y J?Otrz~b.a pociągn_ięcia do _odpo- <lowej. Min1-0 to obie wysunięto w 
nirny zosbł w 117 proc., czyli za- \''Jedz1alnosc1 ozłoukow organizacji. głosowaniu na kandydatki, a tGw. 
miast 40 miln . zł zaoszczędzono 4f Jednak. ta krytł'k~ nie zn::Ia31ła jak~& Janiszewska weszła nawet w skład 
niiln. 800 tysięcy zł. gokolWiek oddzwięku wsrod „zebra- delegatów na konferencję. Aru pr:z&-
Największe oszczędności przynió nych. Owszem, J?Odczas dys~SJI wska w-0dnicząca zebrania, ani przedstawi-

oddzi;ał rozlewni, bowiem ai 30 milin. ZdY
1
.wano na ~rak~ w produkcJ1, ~ wa- ciel Dzielrucy nie zwrócili uwagi to-

złotych. Przyczynifo się do tego 0 1wą organ~imcJę . pracy~ post~Je ma- warzy.szy na ten uderzają.cy brak 
, • . . szyn, lecz me zastanawiano się wca.- czujności. 

1.>tr~ime gospodarowame, butelkam; lt> nad oceną pracy ustępujących Beztrosko potraktowano też spra.-
racJQnalna pra~a zespoł?w. Robotr_nce władz partyjnych. Bez wątpienia by- wę składa:i.ia życiorysów, które trwa. 
do tego stopma podm?sły JKIZIOm ło to winą przewodniczącej tow. Po- hi ba'rdzo krótko i ograniczało się 
swej p1·acy, że postanowiono wprowa- dolakowej oraz przedstawiciela Dziel- właściwie do wyliczenia . kilku dat. 
dzić w PMS pre1!1iowanie za oszczę. nicy tow. Szymczaka; że nie potra-- Przewodnicząc;i. sama przynaglała 
dność. Szczególnie wyróżniły się zespo j fili skierować dyskusji na właściwe kandydatów. Trudno więc było zwró­
ły, zajmujące zarazem przodującr tory, nie wyprowadzili towai·zyszy cić uwagę na jakiekolwiek fakty z ich 
••ouueeueu•H1uu••-•n••euuu11eueu1111u11uueueu••• ~-ycia. Większość towarzyszy była 

. Odpowiedź robotników szwedzkich 
na list towarz}'szy z PZPB Nr. 2 

Załoga PZPB Nr 2 na.pisała nie- wojnie, o tym, jak obeenie żyje klar 
dawno list do robotników zakładów sa robotnicza w wolnej Ludowej 
l!·łókienniczych w Kroksliitt w Szwe- Polsce. 
cji. Robotnicy polscy op<>wiedzieli W tych dniach nadeszła ze Szwecji 
swym ~wedzkim towa1-zyszom o do PZPB Nr 2 odpowiedź nastęJ,>ują­
zmian~h, jakie nastąpiły u nas p<> cej treści: 

zresztą zdania, że „przecież nie po­
trzebujemy się 'niczego obawiać" i 
„co robotnik m<>Ze zarzucić robotni­
kowi". A pi-zecie-i: szczególnie tutaj, 
na Księżym Młynie, towarzysze P-O­
Winni mieć powody do zaostrzenia 
czujności. Właśnie teraz1 podczas ak­
cji wyborczej, ujawniło się, że dotych 
czasowy sekretarz 01•ganizacji pod.. 
stawowej nie zasługiwał wcale na. 
pełnienie tej odpowiedzialnej funkcji. 
lecz organiZ'acja oddziałowa Nr 1 

korespondenci fabryczni piszq: 
.„ .•.•. „„ •.•..••••..•• „~····-········-···········„·················„···· 

Urągające wymogom higieny warunki pracy 
Gdy kilka dni temu, jako wizy­

tator zastępczego kursu szkolenio­
wego I stopnia, przybyłem do Far­
biarni Pończoch, podległej kombi­
natowi PZZPP Nr. 1, zwrócili się 

do mnie towarzysze, abym zapo­
;mal się z warlłllkami higieny i bez 
pieczeństwa pracy w ich zakładzie. 

Nie trzeba być fachowcem, aby 
stwierdzić, że warunki pracy w Far 
Marni daleko odbiegają od ta..lcich, 
w jakich powinni pracować robotni 
cy. Na salach nie ma kranów z wo 
dą, nie ma wentylacJi i zatrudnie­
ni tam robotnicy pracują cały dzień 
w obłokach pary, wdychając szko­
dliwe dla zdrowia wyziewy chemi­
kalii. Miejscowe kierownictwo od­
działu, organizacja partyjna nieje­
dnokrotnie czyniły już w dyrekcji 

kombinatu starania o konieczne re 
monty i inwestycje, ale, jak dotąd, 

bezskutecznie. Owszem, kiedy nie­
kiedy zjawia się ktoś z dyrekcji, 
raz pr~ysłano nawet ślusarza i sto­
larza, ale fachowcy ogra11iczają ~ię 
tylko do zwiedzenia lokalu, a robo 
tnicy dalej niezmie)fnie pracują w 
tych skandalicznych warunkach. 

Jak tłumaczyć taki stan rzeczy? 
Nie zapominajmy o uchwałach nr 
Plenum. Organizacja podstawowa 
Centrali PZZPP Nr. 1 powinna bli 
żej zająć iię działalnością swej pla 
ówki, gdzie z powodu biurokratyz 

mu załoga farbiarni, pracuje w wa 
runkach zagrażających zdrowiu ro„ 
botników. 

W. Latoeha. 
korespondent fabryczny „Głosu" 

„Towarzysze - robotnicy Państmiwej Fabryki Przemysłu Ba.weł· 
aianego Nr 2 w Łodzj? 

Koledzy! Dziękujemy Wam bard:r('I za miły list, jaki otrzymaliśmy 
oct Was niedawno. Czytaliśmy go z wielkim zadowoleniem i eieszy nas 
'Wasze życzen.ie porozumienia się z nami. Nie, jesteśmy tak szczęśliwi, 
jak Wy, p<>nieważ ciągle jeszcze mamy na.sz system ka.pitalistyczny 
i ciągle jeszcze czeka nas daleka droga d-0 zwyci~stwa. Lecz wszyscy 
jesteśmy przekonani, że nadejdzie dzień zwycięstwa socjalizmu :r;-ów­
nież i w naszym kiraju. 

potraktowała niefrasobliwie życiory· D e d k 
sy kandydatów, niektóre składano tak ,, z I a e 
cicho, że trudno było coś usłyszeć na.- Mróz'' 

Robotnicy włókniarze w naszym kraju u.zyskują bardzo niskie za­
robki Nie przeżywaliśmy wojny w ciągu ostatniego stulecia. Lecz 
mamy wiele kłopotów i stale musimy walczyć o utrzymanie istnieją­
cego poziomu stopy życi()wej. Jak wiecie, mamy kapitalistów w na­
stym kraju i '~ielu faszystów, częisto przywdziewających płaszcze 
demokratów. 

Oczywiście, wszyscy jesteśmy przyjaciółmi pokoju pomiędzy ludami 
i narodami. I wszyscy jesteśmy wrogami podżegaczy wojennych i -
śmiemy to powiedzieć - systemu kapitalistycznego. Wiemy, że tylko 
Socjalizm jest w stanie zapewnić ~wiatu trwały pokój. Wiemy, że tyl­
ko Socjalizm może dać światu hezpieczeństwo i dobrobyt. 

Wielu z nas chdałoby zobaczyć Wasz p-ięk--ny kraj i mamy nadzieję, 
że w przysz-łości się spotkamy i poznamy wzajemnie. Wszyscy jesteś­
my bojownikami armii wielkie.go proletariatu. I dla nas słońce wzej­
dzie. Kochamy nasz kraj w ten sam sposób, jak Wy koehacie Wasz. 
Przesyłamy Wam, robotnikom Lodzi i całego Waszego kraju, nasze 

serdeczne pozdrowienia i życzymy wielkich sukcesów w· Waszej pracy 
tWÓJ"czej w budowie nowego światĄ". 

śei.skamy Wasze ręce, drodzy Koledzy! 
Robotnicy Zakiadów Włókienniczych w Krnksliitt 

Miill'dal ~ Fin1?al - Johansson 

wet w pierwszych rzędach. I znów w oddziale zdJ"ęc· F"ł p I •-· ' 
brak jakiejkolwiek próby przeciw- IOWym " I mu O Sll'lego4 

działania ze strony przewodniczącej ~ię~ starania~ Ligi ~obiet .P1:ZY I . W pięknie przyozdobionej sali dzie· 
oraz tow. Szymczaka. P. „. „Film Polski , Oddział. ZdJęcH>- c1 b'łlztro·sko i wesoło spędziły wi81! 

Dopiero podeza.~ wyborów zebrani ~· kJlka dni temu. o?był się u _na~ czór, na który złożyły się zabawa, 
w skupieniu przejrzeli listę kandyda- w19czc.rek . dl!l., dziec.i pt. „W1ta3, podwi;czo!rek or~ wy_świetlenie trzech 
tów i naprawdę zastanowili się po- dmadku M10Z1e • kreskowek radz.ieckich. Kreskówki 

------.------ l'!yly tak pełne humoru, że dzieci co 
chwilę wybuchały huraga.nowvm 

Szkółka tkacka w PZPB im. Stalina 
Od dłuższego już czasu pracuję, lekceważących sobie naukę. Kierow­

jako in:;truktorka, w tzw. „Szkółce" nictwo naszych zakładów postanowi­
w Nowej Tkalni. Znajdują się tutaj ło usuwać takich ze „Szkółki", ponie 
54 krosna, przy któ1ych pracują mło- waż okazało się, że niedbały uczeń 
de dziewczęta i chłopcy, pragnący staje się później także niedbałym i 
zaznajomić się z tkactwem. Oczywi- niestarannym tkaczem. 
śde, praca ta nie jest łatwa. Trzeba - Myślę, że w tym kierunku dużo 
wiele uwagi i dobrych chęci ze stro- jeszcze może zrobić nasza organiza­
ny ucznia, żeby poznał do)dadnie bu- cja ZMP-owska, która powinna ucz<!· 
dowę krosna i wszystkie zasady do· cą się młodzież starannie wychowy· 
brego tkania towarów. Nauka trwa wać na dobrych i rzetelnych pracow­
przeciętnie 2 miesiące, ale trwać mo· r:ików. Walkę, jaką prowadzimy obec­
że również krócej lub dłużej, zależ-, nie z nieusprawiedliwionymi nieobec 
!'Je od zdolności ucznia. nościaI)li, musimy zacząć od podstaw. 

Na ogól młodzież czyni duże po- Anna Ramus I 
stępy, z wyjątkiem kilku leniurnów. korest>6ndentka fabryczna „Głosu" 

I 

śmiechem. • 
Fod koniec wieczorku przybył tak 

oczekiwany przez ws;;ystkie małe po­
ciechy „Dziadek Mróz", który rozd~11 
rlziedom podarunki w postaci słody 
ezy i książek. 

f;::-częśliwe i rozbawione dzieci /. 
żalrn1 opuszczały salę. 

Ta piękna uroczystość, która od­
była się nie tylko w naszych zakla­
da(·h - jest jeszcze jednym wyrazem 
troski i opieki, roztaczanej przez na­
S'.i!e państwo nad naJmłodszymi oby­
watelami. 

J. Głowacki 
k()res pondent „G!o.11u" 

'1. R P . •• Film Polaki" 



Na~i przo~owniey 

Taśma Janka Krasickiego 
lłlfl:lróżnia §ię §po§ród innych 

Postoje przeszkadzają nam w pracy 

• Im. 

Taśma Młodzieżowa Nr 5 im. J. 
Krasickiego w Zakładach Przemy: 
słu Odzieżowego im. dr Więckow 
skiego w Lodzi dobrz.e pracuje. 
Stwierdzają to zgodnie wszyscy. 
I przewodniczący Zarządu Fabrycz 
nego kol. Witczak i salowa i taś­
mowe. 

nasze możliwości, mówiąc: „ta-1 dla naszej taśmy skrojonego ma- Koleżanki z taśmy imienia Jan.­
kie smarkule" z pewnością nie wy- teriału. Na szczęście zostało to w ka. Krasickiego przodu;i'ł nie tylko 
konają bazy. A tymczasem my porę naprawione i zdołałyśmy wy- w pracy produkcrlnej, ale biOl'ą 
prawie zawsze przekraczamy wy- pełnić nasz-:i zobowiązanie podnie- Kol. Ksawery Piecąńskli, Jest Przewodnlica.ą.eym kloła. medlaidczneco 
znaczone normy. Jesteśmy z tego sienia ilości o 5 proc. i przy bez- równia żywy udział w pracy: or- ZMP. IP:ra.c:u:Je, jako fremer w PZPB ~ 7. D7Jięki swym rzdo<lnościom i 
dumne, ale nie spoczywamy na błędnej produkcji. - ganizaeji ZMP. w fabryce i w ~ci. ~ł się na. czoło młodzi.et.owców, mtrudnionyeb. w 

. wydziale :mooh~ K:i.c to dla kol. PlioozyósJQego rl.IOSfa-0 w fa~ 
la~ra<:h· PracuJemy wciąż lepiej i Zahamowania w naszej produ- _ świetlicy. Potrafią to bardzo do- dłużej, ijei,eli wie, że czeka nań pilil a. .oootia. • . 

Czemu przypisać, że taśma ta 
wyróżnia się spośród innych w 
Z.P.O. im. Więckowskiego? Odpo­
wiedzi udzielają członkinie taśmy 
- koleżanki: Jan ino. Ploszy1~ska 
t Donata żyszczyiiska. Obie są 
(jak zresztą prawie wszystkie ko­
leżanki z tej taśmy) członkiniami 
ZMP i to już od 1945 roku. 

unęceJ. kcji powodują także obniżenie za- brze łąCZY,~ , . IMłody frezer dba. rownież o swój poziom ldeologicmy. Wydeleg,,,.... 
Ale mamy t~ swoje bolączki. robków, crdyż wskutek postojów ,,.,.„. · ,CA-en). rrr ~Dzielnicę,~ na kurs partyjny. 

Zdarza się, że zmuszone jesteśmy wynikłych nie z naszej przec1ez ----'------------------------------------------­
bezczynnie siedzieć, gdyż krojow- winy tracimy niejednokrotnie. 
nia nie dostarcza nam dostatec11- Studenci WSGW Łodzi nej ilości skrojonych materiałów . W wypadk'.lch pewnych trudnoś 
do uszycia. Wydaje. nam się, że. c~ staramy się zawsze„ za pośred- h T p p I k R d k 
należało by to usprawnić. Obecnie mctwem Zarz,du Fabr:ycznego W Szeregac OWOrzysfWO rzyiaźni 0 S 0- 0 zieC iei 
jest już nieco lepiej, niż było w ZM~ ala:mowac . tam,., g~zie trz~- Kolo Towarzystwa Przyjaini PolsTw- mówiliśmy już „Wielką Encyklopedi~ dzieckiej" i dwa hardoo ciekawe od. 
zeszłym roku, ale te przymusowe ba i musimy st_wierdzic, z~ !?rawie Radzieckiej przy Wyżuej Szkole Gos· ZSRR". Ponadto prenumerujemy wiele czyty prof. Gałaja - „Problem urba· 
postoje zdarzają się wciąż jeszcze. zawsze z pomyslnym wynikiem. podarstwa Wiejskiego w Łodzi powsta• gaut i czasopism i;adzieckich,

0 

kt6re nizacji W!'i w ZSRR" i ,.Znaczeni~ Re. 

To sprawia, że czasami nie z na- Na dobre wyniki naszej pracy lo 11tosmikowo późno - dopiero '.W' •ciesą się dużą poczytnością. wolucji Październikowej". Zorgani'7lo­
szej winy nie jesteśmy w stanie w bardzo dużym stopniu wpływa grudniu 1948 roku. lees w krótkim W8Pólnymi siłami wrganizowano ga· wa.no także referat dyskugyjrty o wiel· 
wykonać naszej normy dziennej, a właściwe podejście wszystkich ko- czasie tJdołał-o skupić w swych ezerc- ~etkę ścienną, !która cieszy się -..,1e1_. kim uczonym rosyjskim, Pawłowie. W 
przecież mogłybyśmy ją przekro- leżanek, wzajemna pomoc, a więc gach maczn' liczbę Btudentów tej uczcl l:im powodzeniem i nzinarriem. Gazet· związku z 32 Rocznicą Wielkiej Rew(). 
czyć. Posiadamy dużo zapału do dobre „zgranie" naszej taśmy. Je- ni. Koło liczy obecnie popad 300 don• 'ka ta zawiera liczne Hustraeje i artyłru· lucji Październikowej i z Miesi,cem 

- Nasza taśm::> - m0wią -
jest jedną z dwóch ta5m młodzie­
żowych w naszych zakładach. Nic 
więc dziwnego, że ambicją naszą 
jest nie tylko doróvmać w ilości 
i jakości produkcJi stari'zym ro­
botnicom, ale chcemy je nawet 
przewyższyć. Fakt, że jesteśmy 

członkiniami ZMP, jest dla nas 
bodźcem do lepszej i wydajniej­
szej pracy. 

steśmy przecież kolektywem, a ko I ków, w tym 60 dziewcząt. ły, infornmjące o Związku Radzie.c- Pogłębienia Przyjaźni Polsk-o-Radziee 
pracy, a takie iprzeszlkody mogą l kt · d b ' i p Ś • 1· .kim i 0 d„iaJalno~ci · samego Towa· kiej - zorganizO'wano dwie urooey.ste 
zniechęcić mnieJ· wytrwałe spo.śro'd e yw musi o rze pracowac - o pracy - wiei 1ca 

kończy koleżanka żyszczyńska. 1 
Członkowie Towareystwa - to l!!tn• .rzystwa. Ostatni numer p~wi~cono - akademie, Uczne pogadanki i prelekcje 

. · • : . denci WSGW. Wszyscy uczQ się, a nie· ']ózefawi. Stalinowi. o imaczeniu przyjaźni poJ.sko-radziec nas. 

Początkowo starsi patrzyli na 
nas . z niedowierzaniem i czasami 
nawet wyrażali powątpiewania w 

Zdarzyło się tak na p-rzykład 
podczas wykonywania zobowiązml. 
Stalinowskich, kiedy to zabrakło 

W pracy taśmy wyrózmaJą się, którey i pracuj,. 'Vlększą c~ć drna W świetlicy, eo tyd:rieii zbiera· kiej. 
?Prócz k~leź~ek P!osz<:zyński~j 9PędzajQ w ealach wyłdadowych i lll'bo. jQ ~ WSZ)"SCY ezłonkowie Koła, a.by Dla llCtttttlia 70 rocuiiey voddn 
l .żyszc.zynskieJ, kolezank1: Ma1- ratoriach., biurach i iostytuc:jach 11po- mipólnie omówić i przedyskutować bie- Józefa Stalina urz~my ~ 
decka t Pakor. lecznych. Wieczorem najchęlniej przeby z,ee ngadnietlla, JIWiłJllW.C • praą To- abden~ poświ~Ollł tycin i walce 

---------------------------------------------- 1'1'1rjf w świetlicy. Tu, po uczr:iwie prze. W1ll'Z)'l5tWa, dzi~ czemu praca ~ Wielkiego Wodza, przyjaciela młt,dzie-

K ło ZMP ·os· k . praeowanym dniu, w gronie najbliź. puje ezybke naprzód i ~ nad. fy polskiej. , , o w Ja o Wl e szych przyjnclól, przyjcm:nie i s kon;yś· zwyeuj pomyślne rezuhalJ.. -~ NawipaliJD11, Yuł łćontdt w; Jiiiił. 
cit moŻDa wykan}'IJtać wolne chwile od 1IYD1 s Dllft3"Ch przyjlriOł, który obec-

p oprzesf aj e na dotychczasowych osiaonięciach t>raer. Kałdy, Dl8jdzie. • eoś dla mo. Sekcja nie Jelit ai-lwentcm 8ł11di1m1 1fttWe-
~ bie. 8wietli~ ~-wypoedona Kulturalno-Oświatowa „ w llwtytucia rolnym w ~e 

• nie 
Nieopodal Warty, nieco w bok od dźwięk w kole. oowy w prreciągu krótkiego okresu jest ,.. doh~ do~ bibliot~ ona irojektojemr, MWipimie ~ 

nosy, wiodące·j z Wielunia do Bel- Kiedy na początku ubiegłego roku zdążył zdobyć sobie olb,..,....,..,.;„ ,..,... ... ----•- .„.__„_.,, R ._.___, 
Ś Oj kó ·-z-„ r- 1--- i .._,...,_ enmwiaj- ~- Zadaniem ...J sek..:O. '- ~:e s n.-~ OJ.Jll'VZ<lł 

chatowa, leży duża wie s a w. podjęto akcję „H'', pierwszymi jej pulamość. ~, -...---. ..- MT~ ""' """ ,._ ~ M:oiskwi 
Na pierwszy rzut oka nie różni się propagatorami i Inicjatorami w gos- Ale to 22 młodym ludziom z Osja- Zwiłzku Radm~ego. łr.:ademii, pogadanek, odacytów ilp. ,.. e. 
ona niczym ~d pozostałych wsi w podarstwach swych ojców w Osja· kowa nie wystarczało. RoznmieU om - Biblic>teka n- - mówi pme- Zorgmiwwmo juł ezerer; odceyt6w i Koło TPPR przy "5GW: .._ to Jen. 
pow. wieluńskim. W Osjakowie jed- kowie stali się ZMP·owcy. doskonale, że zadaniem dziś najważ- wodniczqey TPPR, student WSGW, kol. pogadanek, jD: e Miemrinie, • llJIÓł· eH jedno - tncałe opiwo, ~ 
nak istnieje jedno z najsilniejszych Kiedy rzucone zostało hasło: ..każ- ruejs:zym jest produkcja, p:r.aca gos- Chrostoto31d - saopat:rroua jest w wie· dzielniach produkcyjnycil, o · ro%W'Oju Jqu przija:iń mzroda pobki* • 
kół ZMP w powiecie. dy ZMP-owiec - przodującym jana· podarstw ich ojców; 1 braci, ~e trze- Ie CClUl.TCh dflieł inrtoró-iv re.d-z;iecldch pnemyełu w ZSRR i wiele innych. Zwiąslriem Rad::Rckim. 

ZMP-owcy z Osjakowa są dziś du- klem SP" - koło osjakowskie odpo- ba wspólnie ulepszać metody gospo- i ~ &c.ególnie bogato rqJTC· Nie tak dlllWllo ,., obecnołd %łlO Ilu. L ·lt. ,, 
mą całej 'ltsł. Gdy spytacie się ko· wiedziało .na to crynnym uczestnie- dal'ki, że tn:eba naucz}"t się racjonał- 11 

_ _._._. .11-'ed __ ._ d --n-i .-.:i- f _._...__ _ _____ „,„.„, _________ _ 
gokolwiek Z mieszkańców O pracę lwem W budowie odcJnka SZ09J'. Osja Jl!e gospodarować. -Jł\JWIWj JQO< GZJat. S•QZl ziny W1UA entÓW """1' aiti ~1• pro• bł11W1'" -

naszych kolegów, peda prawie zawsze ków - Radoszewice. Dlugo myśleli nad tym i przewo- mlitematrcm,.di i przyrodniQych. Za- mego pt. „O zdo~csaca biologii ra- Złota. m•--1-L...~4' 
jednakowa odpowiedź:-0, nasze os ja Ta praca w ramach trzydniówek dnlczący kol. Franek Maciejewski 1 tł ~~ 
kowskie koło ZMP dzielnie s~ spi- SP nie wystarczała naszym osjakow- kol. Berek - młodzieżowy radny Nasi horespondencl piszą·~ 
suje. Takiego to chyba trzeba daleko skim kolegom. Robota przysłowiowo Gminnej Rady Narodowej, kol. kol. 
szukać. paliła im się w rękach. W rezultacie Gierak, Zawadzki i wielu, wielu m- s 

I rzeczywiście, opinia ta nie jest tego, w krótkim czasie oddano do nych. Echa Wystawy Gazetek c1·enny.ch 
przesadna. ZMP-owców osjakowskich użytku mieszkańców boisko sporto· Wreszcie doszli do wniosku~ trze- ., 

de nowe zadanie, rzucone przez na- Wkrótce po tym ożywiła się praca a za ozyc se c <: zaw wo-gospo- W Cinlu 6 iO m.. zwiedziła grupa zadecydować, kt6ra z gazetek za-rnożna śmiało stawiać za wzór. Każ-1 we i wyremontowaną świetlicę. b ł · ' k j odo 

szą Organizację, znajduje żywy od- artystyczna. Założony zespół świetli- !~~~eg:oj:h~iel~;aJZ~~n!'a~f 'ZMP.-aw.oów, .UC2leStm.iików Począt- sługuje na wyróZn.ienie, ponieważ 

k 
wskazówki, materiały, broszury 1 kowego Szkolenia. PolityC7lll.ego w wielu p0dziwiać należy pomy-

Prace świetlicy ola w Łopatkach przystąpili do pracy. No, a dziś mają ~rzy PZPB. N:r 21 zorganizowar:ą słowość i ogromny; wkład pracy 

Zespół szkoleniowy podnosi poziom już działające w ramach sekcji za- w Lodzi. IV Wy.stawę Gazetek wykonawców. 
wodowo-gospodarczej trzy zespoły. śdenny<ii. Szkoda tylko, fle na Wystawie 

ideologiczny swych członków w ramach sekcji prowadzą, rzecz Podziw zwiedzających wzbudzi- było tak mało gazetek kół ZMP. 
prosta, współzawodnictwo. 

' W świetlicy koła w Łopatkach I Czują się dumni z tego, te zorga- Ale koło osjakowskie nie ma za- ło artystyczne opracowanie szat MÓgło by to nasuwać przypUS1r 
odbywa się zebranie. Ale już wcho nizowali zespół szkoleniowy. Jed- miaro spoczą.5 na !aurach. Kolega zewnętrznych gazetek oraz ich czenie, że młodzież wykazuje za 
dząc do świetlicy widzimy, że jest nocześnie zapewniają nas, że zes- Franek Maciejewski mówi: „Jeszcze treść, ·w !której kiasa robotnicza mało zrozumienia dla gazetek. 
nieco inne, niż zazwyczaj. Kole· pół ma ambicję by stać się jednym za mało uwagi zwracamy na szkole- Łodzi dla1e wyraz swemu nmił<>- Wydaje mi się, że tak jednak 
dzy są dziś poważniejsi, niż zwy- z najlepszych w po~ecie. nie. Dotychczasowa praca sekcji za- waniu i! przywiązaniu do Wielkie- nie jest, Dlatego też zobowiązu­
kle, z zaciekawieniem przysłuchu Entuzjazm i zapał kolegów ka- wodowo-gospodarczej też jest jesz- go Przyjaciela Poli.ski, Tow. Józefa jąe się do nadesłania naszej ga-
ją się słowom prelegenta, mówią- żą wierzyć ich zapewnieniom. A cze Z!t słaba. 1 to trzeba będzie zmie- Stalina. zetki na następną wystawę, wzy-

nić. I to zmłenimy" - dodaje z wJe.- -
cego właśnie o tym, jakie możli- ZMP--0wcom z Łopatek trzeba ży- rą. Wierzymy, że tak właśnie będzie. Opuszcza:liśmy Wystawę w przeko wamy do tego również wszystkie 
wości roztoczył przed młodzieżą czyć jak największego powodzenia Koło w Osjakowie pokaże, że słusz- r.ani.u, że należy ją uważać za uda I koła ZMP W Lodzi. 
polską ustrój ludowy, jak ZMP w pracy. nie sbwiane jest za wzór. (Kol.) ną. Z trudnością przychodziło nam TadeU8Z Kaczmarek 

pomaga młodzieży w zdobywaniu -------------------------------~---------------------------------------------------~------------------------------
awansu społecznego, jak walczy o 
interesy młodzieży robotniczej i 
chłopskiej. Zainteresowanie kole­
gów jest widoczne. Nic w tym 
zresztą dziwnego. Ci, co zebrali 
się w świetlicy, to przecież aktyw 
kola - uczestnicy zespołu szkole­

RAZEf\1 do u;all€i9 nauki i pracy 
111m:mmmmmm:nmn:;mummmmnunn1111111111111m1111mnnm1111nmmmmm;mmnn11n11m11111111m1111111111111m1111111111111111111111111111m11111111u11111111111111n111111111111n111111m11111111111111111111111111111um 

Niecodzienni. goście w Długopolu 
niowego. 

Po referacie rozpoczyna się dy­ ·Notatki z Kursu Aktywu Szkolnego ZMP 
IS1msja; dla kolegów najciekawsza Spoko6na m:ejsco:wość uzdirowii- mbodziieży rw wailce o pokój, gospo-1 śd ciekawie, obfic:e ilustrując swe 
część zebrania. Trzeba przyznać, s!Jwwa Dług&p~le - · Zdrój na Dol- diairka Polsk:. Ludowej. wywroy p.rzykł.adarrni - to bardzo 
że przemawiają oni chętnie i ży- nyim śląsku (poiwiat Bystrzyca) ma wszyscy z ~eoowaniiem ~litt- ożywia IW!kła<ly ii ~adankiii. . 
wo. Mówią dużo o tym, jak to by- niecodziennych gości.„ W1Prowad.zlili chają i pilnie ru:>itJują. Te IOOltatki _ Na ~mnar.ach nne powta.ma ~ę 
ło dawniej, jak żyli ich rodzice. oni w ciche życie mieszkańców li to nap:raiw<lę dowód il,)OlTZądinej pra- wykladow, l~ ~ li pogłębia 
Porównując to ze swoimi warun- wczasowiczów młoozlieńczy gwar, cy wszystkich pmJWliJe kllll"sistów. pewne. mg~n1a. Wgzyscy ~~-

ruch, a przede wszystkim śpiew. Nie:któnzy rz; n:ch jaJk n. !P· ilroleżan- lllMViiaJą s1ę i wsrz;yscy zab.]6faJą 
kami, podkreślają, że dziś mło- Kim są Qi gości€? crerwone krawa- ka Wojna:rowisilta rz; III Gdlmnazjum głos. Rornmaw:.aj.ą bez tremy, bez 
dzież chłopska nie potrzebuje lę- ty i rz..naazlk.i. w 'ldiaipach mówrlą, że za1PńS'llją z każdego wyW;aOO 15-25 olbalw?'·. że ~ źle. Trzeba 
kać się widma głodu i bezrobocia, to ZMP-OłWCy. Taik jest. 150-crlru sitzon. Noitaitkrl. są vvlielką porrnocą w przecooz uoz:yć sn.ę. 
gdyż ma zapewniony współudział C'Zblików Zalrządów &.llroWnych ZMP pmygotowa.niacl1 do seim:i!niarirum, a . * • ': . . 
W twórczej pracy dla ojczyzny. z ŁodrzJi. przyjecihało na lrurs do Dłu- po p:owrocLe dO Łodzi n:ejedno- Na kursie jest ~ Cl'IJa.'I .na 

""'""la, aiby oikires feirid. rziim""'"'ch •-"--•- ~~~-..i- ..,;,,. naiUlkę Naiwka ....._-~··"' .... Ob""•m<> To nic, że czasami słowa, które """,..." "~J ""'u'"'""' ~~ ... .,.~ --. w pracy N- · "'"""""w„ ""' " •• ....,-
wychodzą z i"ch ""t, są twarde, cza wykomystiać na s:z!ko11enie, na1uikę d gamrilzacyjalej.. Wykł.adowoy przyta- zek. ZMP-owiec ~ być dobrym 

...., wypoczynek na ~eżym, górsklim cua,ją dJużo prrqkładów rz; pracy po- uc:zdlem. Trzielba :v:i-ęc -m:karzystać 
sami może niezbyt poprawnie wy- powJetrau. szc:zególnycih kół. D!ialtego tea; są cie ferie, a.by do3clladnie pawitórrz;yć ma-
powiedziane. Cenne jest to, że są * • * kaiwt! d. Zl"OrlJUrmilaiłe dla wszysbkich. itei--.al, :z:wŁas=m., że 2Jbn.irżia Slię pół-
one proste, że mówią o wielkim IJtLień na oborz;ie ma tylko 15 go- Podobnie jest na sern:narilulID. Tam ~ J~ j~ ~ co każe się 
przywiązaniu do Organizacji. To. dziJn. A w ciągu tego C7...asu tyle j1Uż S10!1ni ucu.esbntlcy ilrursu SY'Pk\ uczyc. Jak natj[)iiltnreJ - wsa>ółza-
nic, że koledzy nie rozumieją nie- 'tn€ba rz;robić! A w~c aip,,.o.I, JPOtem pmykł!adami, jak ,;z. !rę!kaiwa". wudmotwo obozowe. 
raz niektórych zagadnień; kierow śnJi.adanie i j1Uż o 9 ~ją si~ę - U oos - mówi kol. ~kie- * • * 
nik zespołu kol. GaJ· wski wyJ"aś- wykłady.. Tematy rc.h o.beJn~uJą w.im - dotychcrzaoowe .srz.kolerure Inńcjatyrwa ~ół.z.alwo<liruictwa wy 

. . . . e. . pr!Z"Je!Waamne ~g·ad:rn:.einrua orgamz.a- dlatego illJie d.aiwailo odpow..ednioh płynęła od uczemniików kurru. -
ni Je. Wazne Je~t to, Z~ koledzY_ z cy\jll1e: zadania koła szkolnego ZMP, ~ltatów, po1111ieważ używano zbyit Będtciemy - po·wtledrzieai sobie -
Łopatek chcą się uczyc, chcą wie- !PTaoo llmlitural!no - oświatowa :i l'lliierllrO!ZIUmiałych rnwtrotów. ~a1żd~ pwniktować wsiz.YSJtlko. I pu.niktuaJ.­
dzieć, co robić, by jak najlepiej Slllk:olentlowa ZMP, „mlod:ziież a ire.fel!'ait oolWli:e.rał tyJ.e „izmów" i tl:n- ność n.a ape.Laicll, posiJkaoh, wykła­
pracować w organizacji. SJPOrt", wai1k.a ~ poiJJiityczną. treść no- łlJyCh trudn.yclr wyirażeń, że nJikt ni- dach, sem;.na.riiach, :i. pracę na semi-

Po zakończeniu zebrania kole- wyoh ~ogrannow nauczama w sziko crrego n:e roZIUllTl:iał. A O!Próoz tego naxiooh, i jakość nauki s.z.koJ..nej, i 
. . . łaioh., zadandia orga:ruizacji ZMP-ow- p:redegent mówił rz;avwyooaj nudllJie. zaahowaniie. 

dzy .gromadi:-1e otaczałą nas. Dzie s.kńej w haxce:rsitwtle :::tir>. Obok tego Koledrz.y wyciągają odipowiednie W$1pól:zaiwod111iotwo rz.dało egiza­
lą ~1ę ~wym1 tros~ami, spostr~e- rtak.e ~agaoooienia, jak: ZSRR - kraj\ winiif.,Jci: trzeba mówić język:em min. Narn:zyłD nas dyscy:pli:Dy ;i 

żemanu. uwagallll o szkoleniu. il/WYcięslkiego soedaJ.ilz.mu. •:zadaa1ń!a jaroyun. mostJ.om. i W' mńa.ra =żno- uoroi:wośoi wobec kolektywu. S:DO-

śród WS'l)ÓlzawodJIJJliczącycłl ~ 
łów (było li.eh 5) !--sire m:ejsoe zajęła 
~a 3, iProrwadzona przez ikol. Ko­
zaka. 

* „ * 
Od god~ 20 do 22 !lllaStępują m ... 

jęcia św.ietld.'CO'We. Spiew, dekJama­
cje, baJ:e!t. Spiewiaimy piooenk.i 
ZMP-O'W\Slkli.e, redzieck:ie, rewc>ltlcyd­
ne, ludO'We. Uraądrziiliiśmy takżę 2 
w.:ieorornrlce, jedną o przyda~ po-1-
slko - iradańeokiiej i o Taw.arzyszu 
StaJilinlie, drugą na powiltall'llie No­
wego Rioilrtl Iii !PJanu 6-.leitlnliego. 

* • * 
OhOOrzlimy łJakże 11118. wyciecztc . 'W 

góry. Wów<::TJM sz.crr.ególnie dcmośn.ie 
brnmi. ll'llaSrL śn:>iew. Dłlu~ śpie 
wają Wtrarz; z nami. Wcrzasowicrre -
góI1Illicy rz:ie Sląslka, 'W'łókn!iiair.z.e z Ło­
dzii, c!hłqp:. z lubellskńlego już po kitl,­
ku drn.iiach rzm.ają di()lb.me nas.z reper­
tuair pieśrui i dzielnie niaan wtórują. 

* • * 
10-dniov•:y kurs zakończył się. 

Wracamy do Łodzi. Wypoczęci, 
wzbogaOCITT1i 111o~'Ym ui~Olbem wńedizy 
organ.:m.cy,jne.i ~ ideologiicrmej. 
uzbrojeni w enrtwz..j.az;m i wtiJa.rę we 
właroe siły, udajemy się do naszyah 
smkół, do pracy w kołach i .zairaą­
doch szikolnych ZMP, by przelać ito, 
oo z.dolby.liiśmy na kur~ie, na 111aszyoh 
kOtlegów, uczyć si~ i praicowa.ć wciąi 
lwie.i i d&kładnie.i. A. N. li: L R. 

Nieraz wa ulł;aclt, ... c1ł 
micm motna tipotka6 ~do 
O.!Obmlca: toąS1cfe apocłnłe, ~-
8ZOtoe buciki, marynarka dofl:o­
lan, telosy uczesane ,,,na po~", 
kapelusz ,,soml>Tero'"' i z~ 
ny tC'!J'l"<IZ twa-rzy - to ~o­
ller'. Gdy pozna Mę go bliki, 
wtedy można zaobse~ Je­
go niezwykly tryb ~ycia: rano 
- do szkoly, czy na t.teultiłę 
toyuzą (trzeo<J udmDać, te ~ 
uczy), po poludniu - do lokalu 
lub innego miejsca ,,zebran" 
(aby popić, pokazać 8'Woją znu­
dzoną minę, pośpiewać kabare­
towe piosenki, spotkać Mę z wy 
strojonymi lalkami i zrobić kil­
ka mniej lub więcej zlośliwyeh 
kawałów). I tak z dnia na 
dzień. 

S'kąd ,jUoller'' bierze pienią­
dze na taki próżniaczy tryb ży­
cia? Łatwo stwierdzić. ,,Złota 

_ mlodzież" pochodzi przeważnie 
ze środowisk mieszczańskich, i 
inicjatywy prywatnej. „Zloci 
młodzieńcy" mają więc pienię­
dzy pod dostatkiem. Skąd się 
wzięła w naszym państwie ta 
młodzież? Stanowi ona grupę 
mniej lub więcej wykolejoną 
przez reakcyjne środowisko i 
przez kosrrwpolityczne organi­
zacje w rodzaju: takićh, jaką by­
ła do niedawna YMCA. - · 

„Złota mlodzież" to gru1pa, 
bez głębszych zainteresoteliń, 
bez celu w życiu, glu.pie;ąca ·od 
idiotycznych pio3eti4 z amery­
kańskich kabaretótb łimłych oś­
rodków ,,zachodniej kultury". 
Jest to grupa młodzie~ wstecz­
nej, którą nie nie intecesuje, 
która nie dostrzega tego, że 

swym próżniactwem utrudnia 
budowę naszego pmł.stwa lłOCia· 
Zistycznego. · 

Naszym Z.M.P-owskłm zada­
niem jest walka z tym elemen­
tem. Koleżanki i Koledzy! Pro· 
wadźcie dyskusje na kolach! 
Pamiętajcie, że nasza postawa 
wobec zacofanych grup młodzie 
ży musi być wyrazem naszego 
udziału w wa'lce klMowej wśród 
młodzieży. 

(Jl.. G.J. 



Kronika Pabianic 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR 

4 - Sekretariat 
289 - I seki'etarz . 
415 - II sekretarz 
143 - Zarząd Miejski ZlVIP. 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce". 

23 - PZPB 
63 - Komisariat MO 
66 - Zarząd Miejski 

GŁOS PABIA!iICKI 

Z Hie;shlej Biblioteki Publicznej 

Największą radością-zadowolenie czytelników 
Już prawie 25 lat temu, bo w 

roku 1925 zorganizowała 1ię 
niejako samorzutnie Miejska 
Biblioteka Publiczna w Pabiahi 
cach. Na krótko przed wojną li­
czyła 795 czytelników (w tym 
303 dorosłych i 492 młodzieży) 
i posiadała 4568 książek. 
Nadszedł rok 1939. Większo~ć 

książek uległa zniszczeniu, wiele 
jednak tomów wyrzuconych na 
śmietnik ukryła i przechowah 
ludność. 

Ministerstwa. Oświaty. Dzięki 
wielkiemu zainteresowaniu •a· 
szego państwa czytelnictwem, 
uzyskano wielon1ilionowe sumy 
na zakup i konserwację książek 
oraz na urządzenia biblioteczne. 

Jak w tyn.1 czasie przedstawia 
ło się zainteresowanie czytelnic­
twem ze strony społeczeństwa 
miasta Pabianic? 

najnowszymi wydawnictwami, cie czytelni, której dotkliwy 
które w starych katalogach tru- brak odczuwają pabianiczanie. 
dne są do odszukania. Zwracam)' się też z apelem do 
„Największą radością dla nas wszystkich czytelników Bibliote 

- mówi kierowniczka bibliote- ki Miejskiej, ażeby pamiętali o 
ki ob. Rogalska - jest zadowo tym jak ciężka jest praca perso„ 
lenie czytelnika". „Najwięks:.ą nelu bibliotecznego i aby starali 
zaś plagą i udręką - wtrąca pra się ułatwić pracę obsłudze bi­
cownica biblioteki ob. Wejman blioteki przez punktualne odno­
- niszczenie i przetrzymywanie szenie książek i obkładanie ich 
książek przez niektórych czytel w papier. Wtedy słowa kierow-
ników." niczki Biblioteki „Na.pewno bę-

Istotnie, pracy jest wiele. dz. ie lepiej, napewn~ się popra· 1' 

Trzeba załatwić mnóstwo czytel wi", staną się faktyczną rzeczy-
ników dziennie, obkładać w pa- wistością. ' 
pier książki, kontrolować ewi-

Udogodnienia 
dla mieszkańców 
naszego miasta 

W cell\l umożliwienia światu 
pracy nabywania artykułów 
pierWB'Zej potrzeby w godzi­
nach wieczornych oraz w nie­
dziele i święta, PSS „Społem" 
uruchomiło cztery punkty 
sprzedaży w różnych krańcach 

miasta: sklep Nr 29 prz'y ul. 
R'Oli Żymierskiego 22, sklei) 
Nr 13 przy ul. Pięknej 39, 
sklep Nr 25 przy ul. Kopernl- · 
ka 13, sklep Nr 46 przy ul. " 
Wiejskiej 8. ~ 

Sklepy te <:zynne są w każd 'f \ 
dzień od godz. 6,30 do godz. : 
21, a w niedziele i święta od 
gudz. 8 do 13. r i 

\V okresie zaledwie pięciol ;t­
nim Biblioteka pozyskała 1650 
czytelników, a liczba ta wciąż 
rośnie. Prym wiedzie, zreszt} 
jak i prztfl wojną, młodzież. I 
tu notujemy ciekawe spostrze­
ienie: wśród czyteln'ików mło­
docianych więcej czytają chłop 
cy, zaś wśród dorosłych więcej 
interesują się książkami kobiety. 

„Elektron" pracuje spr~wnie, 
ale będzie pracował jeszcze lepiej 91 - Dworzac Koiejowy 

112 - PCK 
215 - Pogotowie PCK. 
213 - Telegraf 

Ponowne otwarcie Biblioteki 
Miejskiej nastąpiło po woj ni:! 
w końcu października 1945 ro­
ku. Biblioteka korzystała wów­
czas z niewielkiego pomieszcze­
nia przy ul. Garncarskiej 7. Du 
szą Biblioteki był w tym czasie 
ob. Godlewski, który usilnie ::a­
biegał o z.gromadzenie jak naj­
większej ilości książek i prze­
prowad:ił przy pomocy ucz­
niów szkół średnich szereg zbió 
rek wśród społeczeństwa nasze­
go miasta. Zbiótki te dały ok. 
4-000 tomów, które naldało opra 
wiać i skatalogować. Praca ta zo­
stała dokonana, a Biblioteka 01.l 

ch,vili otwarcia deszyła się wicl 
kim powodzeniem. 

I jeszcze jedno charakterysty­
czne porównanie. Gdy przed 
wojną w ciągu miesiąca frekwen 
cja w bibliotece dochodziła naj­
wyżej do 250 osób (to znaciy 
ok. 8 osób dziennie), tak teraz 
w październiku 1949 z Bibliote­
ki Miejskiej korzystało 2014 o­
sób, a w grudniu już 2419 osób, 
a więc prawie dziesięć razy wię 
cei niż przed wojnąl 

dencję itd. „T utaj jest naprawdę 
wyścig pracy - mówi ob. Go­
dlewski - wyścig, którego wie­
lu nie widzi i nie docenia. A rąk 
do pracy niewiele, zaledwie trzy 
osoby personelu, które muszą Sp6łdzie1ni1a pracy „Elektron" I wionych radioodbiorników oraz 
się szybko zwijać by wszystkich która powstała w początku ubieg' 25 przewiniętych silników elek­
obsłużyć sprawnie i w myśl ich ~ego roku „niema•l z niczego" - trycznych. 
życzeti." Jak. twie~·dzą jej organizatorzy - „Elektron" jest instytucj•ą usłu KINA: 

Kino „POLONIA" - wyświe­
!tla film produkcji angielskiej 
pt. „Nieodrodna córka". Dozwo­
'lony dla młodzieży od lat 16. 

W związku 'Z tymi wypowie- 1 m?ze ~Il'l;1ało być du~a z.e swych g-0wą, która pracuje dla zakładów 
dziami nasuwają nam się pewtle os;ągnięc. Bo pr~ect~z k1.edy. PO-: przemysłowych w Pabiańicach o­
uwagi. Czy nic należało by ::wię w„tał pomyisł załoze~ia spo~dz1elm raz na wszystkie zamówier.ia. Ja-
kszyć pensonel Biblioteki rz - p~acy elek~romonterow, n~e było ko instytucja usługowa „Elek-

* • 
. . . . d P Y niczego procz dobrych chęct. Brak tron" prowadzi ważny dział pracy, 

i:apnnt~J 0 }e ną _osobę. ~oze było przede wszystkim kapitału tak zwane Pogotowie Elektrycz­
się zd~zyć, ze ktos z obsług.i za- zakładowego. Trudności pokonano. ne, które w wypadkach uszkodzeń 
choruje, a wtedy pozostali w zdobyto lokal i fundusze . natychmiast interweniuje, zarów­
::aden ~posób nie ~ędą mogli Obecnie spółdzielnia ma już na no w zakładach przemysłowych, 
p~dol~c s~ ~tn ob?~tązk~m. Na ~wym koncie 94 przeprowadzone jak i w mieszkaniach p.ryv.ratnych. 
le:y rown1ez przysp1esz.yc otwar tnslalacje si.ły i światła, 418 napra Prócz ir,stalacji oświetleniowej w 

Kino „ROBOTNIK" - wy­
świetla komedię prod. radziec­
kiej pt. ,,Eogata narzeczona". 
Dla młodzieży dozwolony. 

Redakcja „GłoQSU Pabianic": 
Armii Czerwonej 19, fe!. 287 

Zasiłki rodzinne wypłacane 
są pracownikom na dzieci pozo 
stające na· ich całkowitym u­
trzymaniu i nie podlegające 
obowi~!łwi- ubezpieczenia z 
tytułu własnej pracy. 

W' 1948 roku Biblioteka lic:v 
ju:. 646+ tomy, a liczba ta pod­
nosi się bezustannie i bfoka j11~ 
je.st 10.000. \ł.(T chwili obccnl.'j 
Jo u± vtku czytelników oddaPo 
9400 książek, to jest prawie dw,1 
rn:y tyle, co w roku 1939. 

Nie lic:ąc ksią±ck pochod-:;r 
cych :: darów c:ytel11ików, wie­
le tomów :akupiono :: kreJyk'l\ · 
inwestycyjnych oraz środktiw 

Pocies:ającym objawem ie~t 
poprawa git.stu c:ytelniczego u 
pabianiczan. Największym p•J­
wod::eniem cies:a sie tacy aul:o­
r:v, iak Prus, o;·:.es~ko"·a, Zr.:· 
1 o~nski, Rudnicki„. . 

Obecnie biblioteka pr:echo­
d:i na nowy system katalogow,1 
nia książek, tzw. uklad d::iaio­
wo-alfabetyc:ny. Po :.akońce­
niu tej akcji w:mo±e się :ap~w 
ne ::a in tere. ·owanie c:.ytelnih\1.\' 

Kont er encja kierowników świetlic 
W dniu !'O bm. odbyła się w Pa giczno - spolecżt. ego pracowników 

danego zakładu pracy w celu 
przygotowania ich do realizacji 
Planu 6-letniego. 

Szkoła ZaH'odoK'a 
przeno.sl .się ~o noUJeqo qn1acfiu 

W tych dniach S:!:kola Zawodo-1 Pańsl\>.rowe Liceum dla Młodzieży 
wa. mi 'szcząca się dotychczas. wf Prncującej. które czeka z utl;'Sknie 
malym budynku przy ul. Party- 1 iem r.a ·jej kon iee. aby zająć wre 
zanC"kiej 56, rozpoczeła przepro- szcie obiecany budn1ek przy uEcy 
wadzkę do nowego gmachu przy Par1y 1.ancki'ej . gnieździ się nadal 
ul. Wandy Was:łewskiej. Gmach w kilku klasach I Jedenastolatk! 
ten jest zaopatrzor.y we wszyst- im. .J. śn:aaeckiego. 
kie odpowiednie urządzenia i po- Młodzież III Liceum z utęsknie 
siada kilkakrotnie większą ilość po niem czeka na otrzymanie własr, e 
mieszczeń niż dawny · budynek go budynku. a przy tym i dyrek­
Szkoły Zawodowej przy ul. Pa-rty cji I Jedenastolat1<:i z chwilą tą 
zanckiej. spadnie z głowy kłop-0t w postaci 

Prżeprowadzka przebiega jed- sublokatora. 
nak dość wohfo, a tymczasem IIF . 

W związku z tym uczniowie bianicach Powiatowa Konferen­
szkół przemysłowych, którzy z cja kierowników świetlic. Celem 
reguły są zatrudnieni w pro- konfe1:encji byl-0 omówienie r.o 
aukcji 'i órifystają•·~ nauki ·w wych zagadnień, jakie stawia 
J;.Zkoiacłi, istni~j§,cy~h przy Plan 6-łetni przed naszymi świet 
swych zakładach pracy przez czas licami. Na wstępie tow. Prosnak 
nkprzekra<:zający 18 godzin tygod omówił aktualne zagadnienia. 

. niowo, nie mogą być uznani za l'.wiązane z Planem 6-letnim, któ-
t.:1 • ..: • • k ~ ry postawił zadanie podniesienia 

Na<>tępni ob. Cieplif1ski praco'" 
wnik PZPB w Pabianicach wygło 
i::ił referat o pracy zespotu dobre-
go czv1ania " ' świ etlicv. bardzo ·z ł 5... I k 
~:.!~~z~ś~f~drzrd,~~~~;;~ Pr:;;, a oga )) .irze, czy a(( 

~reCI praoowrucze, na tore poziomu kultury, nauki i sztuki. 
przysługllją 3 a.silki rodzinne. świetlice nasze staną do współpra 
Stanowią oni bowiem poza tym cv z racfona1izatorami i z ruchem 
~alogę fabryczną poszczegól- ~spółzawodniciwa. świet1ice. zlą­
nych zakfadów pracy. wynagra czy ścisły bezpośredni kontakt i 
dzaną we.dług obowiązujących bardziej niż dotychczas pow: ąza­
norm i podlegają obowiązkowi r.a '' spólpraca z pracownikami 
ubezpieczenia na zasadach ogól zakładu. z Podstawową Organlza­
nych. cją Partyjną. z. Radą Zakładową 

zespołu. Referatu wysłuchano z pOdDOSI• pl„·ft roc•ny 
dużym zainteresowar.iem. Na za- · . ~ „ 
kończenie tow. Kaczmarski skon- W ko1ku ubiegłego miesic,H..:a 
kretyzował wytyczne pracy dla w 1rnszy·ch Z;.ikladach Media_ 
kierowników św ietlic. według któ nicr.mch im. J. Strzelczyka. Fa 
rych realizowane będą \\·szystkie bn ki• ~r. 2 \\ Pabianicach, 0<l 
omówione zagadn;enia. Konferen- · byia siq narada wytwórcza. 
C"ja wykazała duże zainteresowa- kll·, r a 1. pe\\ JIP :;L'i c,1 b~'Uzie 111 i ,Ila 
r.ia kierowników świetlic nowv- \\ i11lkie znaczenil' dla 11.a.;r,~ ch 1a 

cznie m11icj::;z~ udsekk współza 
wodniczacvdi. a11iżeli n1011ta?:o \\' 
nia . .Jecfn;ikżl.' j11~ \\' grndn:u z;1 
r<'l\\ 110 odlewnie jak i sto :nrnic 
silnil' sit; podei<1~1H;' l~. a odk\~ y 
,, . ~ b itnie z ~·:: kal~ rw ja ko:-.L·i. 

Natomfast zasiłki przysłueu i organizacjami ' działający-mi na mi. stojącymi przed n'mi zadan°ia kl;i j:)\\ . 
l'il'u'\ d\ r. !lill'Z . Zal\1 1J1 !r)\\' , 

t<Jw. \\ ''Djtariia prz~sl ,! Pit du urnt1 
\\'i<1nia pla1111 produkcyj11cgo na 
rok I!rio. pad! \\'nio.;:0k. a; <·iJ\ 
go po : h1ic.:;ć, eo leż~ \\ ' możli -
wo.'.;ciach prorlukcyj t1~ ,·h zai 1g-i . 

~ terenie zakładu. 
j~. na i:iezarobk1~jących ucz- w dalszym t.oku konferencji 
n10w, zarowno szkół przysposo tow. Kaczmarski omawiajac zasad 
bie:nfa_ przemysłowego jak szkól nicze cele swiełlic podkre~lił. waż 
przemysłO)VyCh. I ny moment ·wychowania ideolo-

mi, co upewnia nas. że zab i orą się Zehra11i robnlnky, pr.wdow~ii ­
oni z energią do realizowania tych cy pra c ~' i przcdsta\\·iciele Ra­
zadal'l. .iakie na·kreślił Plan 6-let- rl~ Zakladu\\' l'j powiadomieni ·w 
ni odnośn i C' zagadr.ień oświaty i stali. iż w lblopadzie fabryka 
kultury. ~lir. na-.za \\'~kona la pl all w I 10 pro -----------------_-.;.o;.;..--. .......... .._..._.._-..-... ____ ...., ______ ~_.-..... _- ce11L1ell. 

\VniosC'k zoslal po \\ ~ ncrp11-
i<1ccj Jy. kusji prz~ jęt~ i \\ ' rriku 
19.10. \\' pi<.>rn':-ZYlll roku planu 
::;Zl' Ś('iOll't11ir~o prod11kc j<1 nasze i 
fabr~ki po\\ i~k::.z) sir; jeszcz:. 
bardziej. 

0 CZf.IDI pi§Zą , 

azelki Scienne 
p ańs6vowe Zakłady Przemy-1 nie zatrudnieni w produkcji. O Już tych kilka fragmentów no-

slu Bawełnianego wydaly nich mniej ~ię mówi. a przecie? wej gazetki PZPB pozwała 
nową gazetkę ścienną. poświęco praca ich jest również pełno\var nam stwi~rdzić . że Redakcja po­
ną caikowJ.cie podsumowaniu do tościin\'a. Oni to wyładovv t.ią i trafiła je wreszcie nalei,ycie po­
robku Zakładów w planie :3 let- załadowują. skrzynki z 'qtkiern, wiązać z tere11em prnl'y i zagad 
nim i nowemu planowi - pia- przetaeza.ią skrzynie do wątkar nieniami zakładów. .Jedyn? je.i 
nowi 8Ześcioletniemu. Autor 1:1r- ni, przenoszą o::mowy i przyg·u- brak - lo zl>yt mała objętość. 
tvkułu zatytułowanego '" ra towywują artykuł~· techniczne. ale o to już nie można winić re­
przełoinie roku" pisze na ten te .Jakość ich pracy też decyduje o I <lukc:.ii, a 1·acze.i ze~pól korespon 
mat między innymi·: produkeji i jeali oddział swe <leniów. Gazetka ścienna olbrzy 

·- „Pl'ac:ę naszą, któr.a prz~- ·P~any :vykon~·w_uje. K~Rte~mty~i'. n~ch Zak~<~<lów„ li~z?c,~c~ ok. 
niosła ~kie owoce ~\' plame ~11.e, Jest lo ~' i~1emał~ m stoprnu ~-:OOO l~Hl~1 po~1cld~ ~c.yoł. l~o-
3-letnim, kontynuowac będzie- •1 ich zasług·ą . . :cspo1:dcnto\\ .'\ Kkła~zie az„. 
my w planie ::;ześcioletnim u- . Tow. l\Ioze-r z odd.zia~u dOJ!O- ;31 o~ob .. Jak :-;1ę. okazt .1e, z re­
zbrojeni w poczynione doświad s1 o. now:vm u~prawmei:i1u n~cJO- clakc.ią ~tt~·zymu.ie i-;taly kontakt 
czenia bo hasłem 'ltaszvm je:-it nahzato~·a .Jerr.ego . ;\faKhctia . trlko m~hczna .garstka ko.re.R­
dalsz·a' praca dla rozwofu pań- ~derowmka przędzalm 4. To\y. por1dentow oc~~z~al.owy~h, wsro< 
stwa, wz-rostn dobrobytu mas .Ma. lich :."~oh8truował o::;ta~mo ~tor:v:ch. wyrozniaJą §I~; Aure­
pracujących i wzmocnienia świa a~arat. ktory dot1konałe zbiera li~ ęzwalm, Leon ~Iozer ! Anto-
towe '0 obozu poko.u". medoprzęd ~tzr. „b::crany"J. m hylawczyk. Ame_la P1ątkow: 

g _ J . . tworzącv :>ię na cylinch·aC'h Wl'Ze ~ka 1 \V acła w LąckJ. Pozostali 

N'il ilc'p-.;zc wy11iki osi <.1g11ęła 
tnortt.ai.ownia, gdyż tam sto­
sunkowo najleniej fozwinięte 
j('Sl \\'spólrn\\ udnid\\'o prae). 
Slab::;zr \\'\' fliki uz\'shala odle\\'­
nia żeliwa. stolarnia i Oddział Tf, 
ktr',re tn ocldt.iah· po-:iadają zna 

K. TT. \ 
Kore:-.po11cJc11 Zakł. /\llPch. 

im . .J . Strzelczyka 

Warsztatowcy Spółdzielczych Ośrodków Maslyn 
. woj. łódzkiego, 

w akcji ·remontów zimowych 
W wyniku W6p-Ołzawodnictwa r·ki maszynowe w Czerniewicach 

pr~cy między. war~ztatami spół- pow. ~aw sko-m~zowie~kieg~, T~a­
dz1e]czych osrodkow maszyno· bt?-łow1e pow. 6leradzk1ego 1 Gor­
wych woj. lódzkiego, ośrodki te kach Małych pow. łódzkiego, któ 
przeprowadzaj w szybkim tempie rego kierownikiem je6t kobieta 
remonty maszyn i narzędzi rolni Julia Kunka. 
czych, 'sprzęl maszynowy nie wy Warsztatowcy SOM voj. lódz­
magający napraw zabezpieczono kiego zobowiązali s;ę ukończyć. re 
w specjalnych pomieszczeilliach. monty zimowe sprvęt11 rolniczego 

W chwili obecnej w akcji re- do dnia 15 marca br. 
montów zimowych prz.odują ośrod 

mieszkaniach prywatnych „Elek­
trnn '; podejmuje się ta•kże pow:.iż 
nie.iszycłi zamówień . Dziełem elek 
tromonteró~„ 1ipółdzielni są insta~ 
lade siły i światła w fabryce kle 
ju w Orchowit> koło Łasku, insta 
lacja świetlna bursy Gimnazjum 
Mechanbmego oraz dwóch wzor­
cowych sklepów Cer,trali Mięsnej 
w Pabianicacli. Ooecnie ip.rócz p.ra 
cujących już działów instalacyj­
nego i naprawy radioodbiorników 
przygotowuje się park maszyno­
wy. przy pomocy którego ,,Elek­
tron" • będzie produkował lampy 
biurowe, żelazka Cło prasowania o 
raz galanterię elektryczną. 

Mimo poważnych osiągr~1ęć jaki 
mi słusznie szczyca się członkowie 
l'półdzielni. nie brak t;eż i pew~ 
nych niedociągnięć. Zarząd spół­
dzielni skarży się na br·a'k odpo­
wiednio wykwalifikowanych mon 
terów. co nie poz:walało spółdz.ieł 
n· r.a terminowe przeprowadzenie 
prac. Spółdziełnia jednak istnieje 
już 9 miesieq. Czyż 11ie m&na by 
ło w tym czas'.e przy pomocy fa­
chowców. jakich Zarząd spółdziel 
1-. i pos;ada. wyszkolić nowydi fa­
chowców? Sądzimy, .że było moż­
'1 a. :.i le nie wątpimy jednocześnie. 
i;e .. Elektron' ' \V przyszłO!lci unik­
nle popełnianych dotychczas błę­
dów i uzupełni poziom wiedzy fa 
ehowej swych członków. 

Komunikat PSS 
Podajemy do wiadomości człon­

kom Pow.>zechnej Spóldzielni Spo 
i.ywców ,Spvłem", że o<l dnia 2 
,;tycznia br. nas!ępuje w sklepach 
iSpo1~ wcwch wymiana książeczelt 
kon•rcli zakupu. · 
Każdy ozłpnek obowiązany jest 

sam obliczyć· sumę wybranego to 
waru i włożyć do książeczki kar· 
teczkę z wysoko>icią uskutecz:niu. 
nych zakupów w rok.u 1949. 

Termin składania książeczek 
kontroli zakupu upływa z dni.em 
20. 1. br. 

Z sali sądowej 
Sąd Grodzki w Pabianicach roz 

patrywał dnia 10 stycznia spta\vę · 
Stanisławy Sab.a:rJti. i Ireny Her­
gizel . robotnic z PZPB. które pró 
bowały powię~szyć swe zarobki 
drogą. która je zawiodła na ławę 
oskarżonych. Usiłowały one bo­
wiem 'podjąć pieniądze w fabryce 
na ksłążeczkę innej robotnicy . . DaleJ gaze~ka zaw~~ra zycze- dennic · obrączkowych oraz piszą bardzo rzadko. a wielu 

ma dla załogi z okazJ1 nowego ws?.elkie brudv i zanieczy::izcze- jest korespondentami tylko na 
1·C!ku 1950! oce:r:ię. pracy .za_kła:- nia, któn~ zbierają się pi·zy ło- papierze -· faktycznie zaś nie 
dow w ro1rn m1monym l inne ZJSkach cvlindrów rolkov •vch. pisze nie. 

Z frontu walki z analfabetyzmem. Za powyższe oszus wo sąd sk,azał 
o~y~wi~ oskarż~ne r..~ 6 miesięcy 
w1ęz1erua z zawieszeniem. 

ciekawe artykuły. ~yualazek ten .. przyispłtrza Z p_o.mocą red~kcji po~winny 
Ob. Aurelia Szwailm z oddz. znaczne oszczędnosc1 zakł~dom, przy.1~c n~1tychn11a.:-;t odd7;iałowe 

14-15 poświęca Wiele uwag tym, gdyż zapobiega niszczemu ro- orga~uzacJe partyJne. k1ore, w~. 
0 których gazetka ścienna wcale lek gumowycli i pozwala Pł'':Y typu.ią 8\Yy~h koresp<:mdentow 1 

dotąd nie pisała - a mjanowi- tym czyścić maszynę w cza~1e kontrolo\Ya~ l?ędą ich pracę. 
cie pracownikom nieproduke~·.i- ruchu, co wpływa na podnw- oraz orga1,uzatie ma~owe z ter.e 
nym. „Dumni są tkacze - pi- sienie produkcji. . nu z!łkł~ido.":: Z.VIP: T~P-.R, Li­
sze ob. Szwa1m w swym artyku- Autor artykułu, pi:-;1ąc dale.1 o ga h:</b1e1 1 nrne. Nie pięcrn :;ta­
le pt. „Szary człowiek" - że lJcin.vdi ttspra wnie1.11ach tow. le p1sz:ący~h . k~1·esponcl1m~ow. 
spod ich ręki wychodzą !11etry.;·• :\Ia~lic.ha :'ltWie1:dza, ze t~w. ;,\1.m; al~ przy1.rn.Jmnie.1 Kt_n pow11111.'· 
metry.„, metry ..• , dumm są, ze lich nit!ste.ty, me doc~ma me- m1ec takie zakłady 1ak PZPB„ a 
to oni właśnie wykonują i prze- których ,swych drobnyc.h u- wtedy g!łzetka bęqz1e co,raz ~1e­
kraczają plany. A jednak obok sprawnien .i 11ie zgła~z~ !C!J w kawsz~ 1 wzbudza~ bęc)z~e w1ęk7 
tkaczy, c~yli tzw: p~a~o~ników swym klubie, a. pr~ec1ez .1 )e~o sze z1.~rnteresowa111e wsrod całe.i 
produkcy,Jnych istmeJą Jeszcre drolme uspra.wm.ema posiadaJą. załogi. 
inni pracownic ' praCOiWnicy· ZJilleZną wage. 

ZGIERZ. - PowiaLowa Rada 
zw:ązków Zawodowych w Zgie­
rzu wydała na organizację kur­
sów nauki ponątkowej czytania ! 
pi.sania 'W czasie od września 194!-l 
roku do 1 stvc-znia 1950 roku 480 
tysięcy zlotvch. Kursy nauki po­
czątko\~ l' 1 zorganizowane są w 32 
zakładach prt1cy powiatu lOdzkie 
go. 

W czasie od 15 do 1'8 grudnia 
ub. roku przeprowadzona z.:>stala 
w Zgierzu dodatkowa rejestra<ljd 
analfabetów, którzv nie zostali o­
bjęci pierwszą akcją rejestracyj­
ną. W czaoie tej rejestracji u.jaw 

ni-Ono 121 analfabetów, w tym 211 
tnęzczyz·n i 510 kobiet. Zarejestro 
wanych 521 osób posiada ponad 
50 lat, a. 200 nie przekroczyło je­
szc~e 50 ruku życia. 

Rejestracja przeprowadzona ·zo­
stała puez młodzież slarsz.yc!i 
kla;; Paiistwowego Liceum Peda­
gogicznego w Zgierw. 

Obecnie w Zgierzu znajduje się 
631 analfabetów zakwalifikowa­
nych do uczęszczania na kursa 
nauki początkowej. uczą się oni 
na 24 kursach, z których 14 prb­
waazą Związki Zawodowe a 10 
lnspektorał Szkol~ 

ZGUBIONO potwierdz<'nie zg10 ·ze­
nia wyd. Starostwo Łódzkie, dnia 
12.VI.194'1 r Nr. 456-II, W. Katruń­
&ki, PRbianice, Warszawska 164. 
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Co pisała prasa łódzka 13 stycznia 1CJ30 r. 
TRZĘSIENIE ZIEMI WE FRANCJI 
\'"I zachodniej Francji odczuto wczo 

raj dość silne trzęsienie ziemi, poł<i­
czone z podziemnymi grzmotami. \V 
St. Malo i kilku innych miejscowo· 
ściach zarysowały się poważnie do· 
my, 
WSTRZĄSAJĄCA STATYSTYKA 
„Republika" podaje: Według ofi· 

cjalnej statystyki w Polsce, na każde 
100.000 mieszkańców przypada 77 
szkół i 290 szynków. Podobnie - w 
Polsce praktykuje 8.000 lekarzy 1 

15.000 wróżbitów. 
KOMARY NA KSIĘŻYCU 

„Kurier Łódzki" drukuje „wynu-
' :rzenia" amerykańskiego astronoma 

l>ickeringa. który jakoby zaobserwo· 
wał wielkie roje komarów, unoszące 
się nad kraterami Księżyca. 

KRAKOW BEZ GAZET 

kwasów wpłynęło do rzeczki Czarnej 
- zatruwając wodę. W Czarnej i w 
Pilicy na przestrzeni wielu kilome­
trów potruły się wszystkie ryby, k:tó 
re ply-Ndją po wodzie nieżywe. Gaze· 
ty ostrzegają mieszkańców Łod?:i 
przed kupnem tych ryb, które mogą 
być szkodliwe dla zdrowia. 

SCHEIBLEROWSKI DYREKTOR -
Wf,(}CZĘGA 

Dyrektor zakładów przemysłowych 
Scheiblera i Grohmana - Pawłowski 
stanął wczoraj przed sądem jako o· 
skarżony o włóczęgostwo. Przed nie· 
dawnym czasem znaleziono go mia­
nowicie przed zbiornią miejską kom­
pletnie pijanego. Na rozprawie poli­
CJand jednak „nie rozpoznali" Pa­
włowskL:!go, który w eleganckiej li­
muzynie odjechał z sądu z wyrokiem 
uniewinniającym w kieszeni. 

Dzienniki podaią, że na i;kutelc 

•~1ajku zec.er~w, gaz~ty w Kra.kowie '91! ~-
rue ukazały się vr dnm wczora3szym. _. - •1 

ZATRUTE RYBY W Pll.ICY 
Na skutek pęknięcia zbiornika wl ~- · 

jednej z fabryk - 16 tysięcy litrów PAN:::!TWOWY TEATR 

-IL••« ... -·--- -· im. STEFANA JARACZA ••Ila cui. Jaracza 21> - li · .„ Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona uli~". 

ADR.lA - Jla młodzieży (Stalina 1) PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
,,As wywiadu" godz. 16, 18, 20 (Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - ,Su- O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
mienie" godz. 17, 19, 21 ' Karhana". 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„Mil- Zniżki dla studentów i członkó·.Ą 
cząca barykada" godz. 17.30, 20 Zv.~ązków Zawodowych ważne. 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro PAŃSTWOWY 
gram aktualności krajowych i z.a- TEATR POWSZECHNY 
granicz.nych Nr 3" - godz. 11, 12, (ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 Codziennie o godz. 19 „Przełom", 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) sztuka w 4 aktach Bo1·ysa Ławrenie­
„Bohaterowie pustyni" godz. 16, wa, z udziałem całego zespołu. 
18, 20. Inscenizacja i reżyseria - Karol 

:MUZA (Pabianicka 173) - ,,Bitwa Adwentowicz, scenografia - Zeno-
o Stalingrad" godz. 18, 20 biusz Strzelecki. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - ,,Pu- Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 
stelnia Parmeńska" I seria - godz. p AŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
17, 19, 21 Zei!pół wrocławski 

PRZEDWIOśNIE (:teromskiego 76) (ul Jaracza 2 - tel. 217-49) 
„Bogata narzeczona" godz. 18, 20 Sobota, dnia 14 stycznia premiera 

EOBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mil- _ „Kl~a Hamana" Ch. Słovesa, we 
czenie jest złotem" - godz. 18, 20 dług pomysłu Zygmunta Turkowa, w 

~OMA" (Rzgowska 84) - „ Wyspa reżyserii I. Grudberga. 
bezimienna" godz.. 18, 20 p tek 

ltEKORD (Rzgowska 2) - „świat oczą o godz. 19.30. 
się śmieje" dla młodzieży l'Odz. 16; TEATR „OSA" 
„Sen o nu'łośei" godz. 18, 20 (Traugutta 1, tel. 272-70) 

STYLOWY (Kilińi1kiego 123) „Nikt O godz. 19.30 - „Romans z wod~ 
nic nie wie" god:t. 18, 20 wilu" z udziałem T. Wesołowskiego. 

JWIT (Bałucki Rynek 2) - W po- TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
goni za mężem" - godz. 17.30, 20 ' "LUTNIA" 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Kon- (ul. Piotrkowska 243) 
• frontacja" godz. 16, 18.30, il Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

,;'ATRY (Sienkiewicza 40) - „Cy- 19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet;.. 
gański tabor" - godz. 16, 18, 20 ka w 3 aktach M. Helda i Westa. 

~ISŁA (Daszyńskiego 1) - „Szer.>- Udział bic::-ze cały zespół artystycz 
ka droga" film polskiej produk::ji ny - Chór - Balet - Orkiestra. 
-godz. 17, 19, 21 Bilety wcześniej do nabycia w ka-

;wŁóKNIARZ (Próchnika 111) „Ali sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 
. :Baba i 40 rozbójnik6w" godz. 16.30 PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
. 18.30, 20.30 „PINOKIO" 
WOLNOŚĆ (Napiórk~kiego 16) - Łódź, ul. Nawrot 27, tel.135-U 

.,Konfrontacja;" godz. 15, 17.30, 20 Piątek 13 stycz.nia o godzinie 9.30 
ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Potę- widowisko dla szkół pb. „Hist.orla 

pieńcy" godz.. 18, 20 cała o niebieskich migdałach". „„„ .••.....••.......•• „ •.•••...••.•................................. 
Co usłyszymy przez radio~. 

11.55 Sygnał - chwila muzyki. 
12.04 Dziennik południowy. 12.25 
przerwa. 13.20 (Ł) chwila muzyki. 
::.3.25 Progra."ll dnia. 13.3U Muzyka 
rozrywkowa. 14.00 Radiokronika. 
14.15 (Ł) Komu."1ikaty, 14.20 lŁ) Mu 

:ey-ka operowa okresu „bel canto". 
14.55 Omówienie ostatniego nume­
ru „Kuźnicy". 15.00 ,,Budownictwo 
okrętowe w planie 3-letnim". 15.10 
(Ł) Audycja dla szkół popołudnio­
wych. 15.30 „Artiomka w cyrku". 
15.50 Muzyka rozrywkowa. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (L) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) „Je­
dziemy na wczasy". 16.30 (Ł) W au 
dycji Tow. Przyj. Polsko - Radziec 
kiej - p. t. „O Jazgulemach - ple 
mieniu tadżyckim". 16.40 (Ł) Lekka 
muzyka radziecka. 16.50 tŁ) „Z dzie 
dziny radiotechniki" 17.00 Koncert 
~I_• przodowników świata pracy. 

Transmisja do Pragi (Czechosłowa 
cja). 17.45 Audycja Powszechnej Or 
ganizacji „Slużb'l P;ilsce". 18 OO „Z 
kraju i ze świata". 18.15 „Melodie 
świata". 18.40 „ Wszechnica Radio­
wa" kurs I - Wykład z cyklu: ,,Hi 
storia Po)ski". 19.00 „Szpilki" - au 
dycja satyryczna. 19.15 pieśni ludo 
we Ziemi Kurpiowskiej l Żywiecz­
czyzny. 19.40 Muzyka. 20.00 Dzien­
nik wieczorny. 20.40 Muzyka roz­
rywkowa. 21.00 „40 więków poezji". 
21.20 Mui;yka taneczna. 2J..OO (Ł) 
„Wiersze poet;,w niemieckich". 
22.10 (Ł) Kalendarzyk imprez spor 
towych. 22.13 (Ł) Progr. lok. na ju­
tr.o. 22.15 Koncert rozrywkowy. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Program na 'jutro. 23.15 Muzyka po 
ważna. 24.00 Zakończenie audycji 
Hymn. 

r 

O awans do . drug;e; ligi 

Pięściarze „BaWelny" walczą jutro 
z mistrzem okręgu częstochowskiego „Stalą" 

Ratyński. Jeden raz przegrał Urzę-' Faw.<_>rytem meczu jest 'l:esp~l „.Ba­
dowicz (z Piórkowskim). wełny . Trenerem „Bawełny 3est 
Łodzianie pierwsze spotkanie o I C~gielski a w piątek na, trening do 

wejście do drugiej ligi PZB rozegrają mistrza kl. ~ ma przy~yc Sztam, ba­
w sobotę w hali sportowej zrzesze- wiący obecnie w Łodzi. 
oia sportowego „Włókniarz" o godz. Drugi przeciwnik, to „Włókniarz'' 

19. „Bawełna" wystąpi w składzie: z Kalisza lub „Gwardia" z Gorzowa. 
Anielak, Szaliński, Kowalski, Kamiń-
ski, Ratyński, Rencz, Urzędowicz i Decydujący mecz tych zespołów wy· 
Walencki. znaczono na niedzielę. 

Przeciwnikiem „Bawełny" będzie Przedsprzedaż biletów na zawody 
mistrz Okręgu Częstochowskiego dm „Bawełna'" - „Stal" odbywa się w 
iyna „Stali" z Rakowa. ' lokalu „Ogniska". 

Premiera Rewii Lodowej 
wywołała wielki• zainteresowanie w Katowicach 
KATOWICE (obsł. wł.) _ Na I zamyka. znakomicie wykonany przez 

sztucznym lodowiskU w Ę;i.towicach Ka.lusównę 1 Bursche, taniec klasycz-

w '1 odbyła się prapremiera. Rewii Lodo- uy. 
na?cho~zącą sobot~ rozpo~~- wej, zorganizowanej przez Polski Zwi=! Część drUgą otwierał zbiorowy ta­
n~J~ ~1~ rozgrywki 0 we3scie ł zek Łyżwiarski W imprezie bierze u- niec Na rosyjską nutę" po którym 

do. <lrugi~J hgi boksersk~ej. Mistrzow dział 14 łyżwia~ek i 6 łyżwiarzy. Ca.- Bursche zaprez.entowała. ;wą technikę 
~~~ ~~~nJaic:ioĆz~~~olnych oki· łość widowiska, złożona. z 15 solowych choreograficzną i łyżwiarską. w ,,Sym­
drugiej ligi PZB :odz'el 0 awa;s 0

1
. i grupowych popisów, spotkała. sit z fonii jazzowej". Najefektowniejszą 

py: 1 ono na gru· przychylnym pi-zyj~iem 7.000 widzów. częścią programu był bezsprzecznie ba. 
I: Warszawa, Rzeszów Lublin 01. Program otwiera. let ,,W blaskach zorzy polarnet, któ-

sztyn. ' ' _ lu~owy taniec ślą- rego wykona.wcy zebra.li zasłużony a-

JI: Łódź, Częstochowa., Poznań. ski -: trojak, na- plauz I_>U~liczn<>ści. Polka. .w intei;pr&-
III: Kraków, Wrocław, Sląsk. stęp~1e Bursche 1 tacji ZtaJówn~ jest ostatmm popisem 
IV: Szczecin, Gdańsk, Pomorze. Sta~szewskl wy~?- solo~ ReWlf kończą „zbiorowe ta.li.-
Nas obchodzi grupa druga, w któ- na.li „Humoreskę . ce ,,Nieudany Bussines i ,,Stajemy 

rej walczyć będzie z Łodzi _ Baweł ~we oklaski zeui::a do pracy", z których ten ostatni za.-
na". Kiedy swego czasu w "1okalu la. para. Ziajówna.- sługtlje na s.zczególne uznanie, zarów-
ŁOZB przystępowano do losowania Wrocławs.ki za tan no z uwagi na kompozycję, ja.k 1 su-
drużynowych mistrzostw kl. A, przed go. Dobra muzyka. i efektowne kos~m gestywną ideę. 
stawicie! wyciągnął kartkę z nume- my były wdzięcznym tłem dla baletu P..ewia wywołała. duże za.tnteresowa. 
rem - szóstym. Ktoś dowcipnie 'zau- ,,Piekło". Kalusówna. podbiła. widownię nie, którego miarą. może być fakt, iż 
ważył, że „Bawełna" w tych mistrze- efektowną, rumbą, Staniszewski odta"d- mimo dokuczliwego mrozu, widownia 
stwach zajmie szóstą lokatę. Stało czył foxtrotta., zaś para Łyszczyna - do ostatniej chwili z uwagą. śledziła 
się jednak inaczej. Oprócz jednego Osadnik - kujawiaka. Pierwszą część popisy łyżwiarzy. 

Kalendarzyk rozgrywek kół sportowych 

Jak przebiegają wybory 
do władz naszego 

sportu związkowego? 
O d kilkunastu dni w Łodzi i w te­

renie odbywają się zebrania wy 
borcze nowych władz w klubach 1 
kołach sportowych, podległych naszej 
Okręgowej Radzie Związków Zawo· 
dowych. Wybory te mają wielkie 
znaczenie dla dalszego krzewi&nia 
wychowaI!ia fizycznego i sportu. Od 
wyboru nowych władz zależeć bo­
wiem będzie, jak szybko zrealizowa­
na zostanie uchwała Biura Politycx­
nego KC PZPR i utrzymanie właści· 
wcgo pionu ideologicznego w na­
szym f'.lChu sportowym. Z tych wzglę 
dów, nie czekając jeszcze na zakoń­
c:1:enie wyborów, zwróciliśmy się do 
instruktora organizacyjnego Rady 
Kultury Fizycznej i Sportu przy Okrę 
gowej Radzie Związków . Zawodo· 
wych w Łodzi tow. Stolarka z prośbą 
o poinformowanie nas o przebiegu 
dotychczasowych zebrań wyborczych. 

- Na ogół - mówi tow. Stolarek 
- zebrania wyborcze mają przebieg 
pomyślny. Do zarządów kół sporto· 
wych i klubów wchodzą ludzie da· 
jący gwarancję, że z nałożonych obo 
wiqzków, obowiązków niełatwych 1 
bardzo odpowiedzialnych wywiążą 
się należycie. 

- Oczywiście - mówf tow. Stola­
rek - nie obeszło się w niektórych 
wypadkach bez radykalnych dęć. 
Nie obejdzie się bez nich prawdopo· 
dobnie i w najbliższej przynłośd, 
ale lepiej operacji dokonać od razu, 
aniżeli dopuścić do. późniejszego roz· 
kładu całej organizacji. 
~ Kalendarzyk zebrań wyborczydl 

jest w zasadzie ściŚ'le przestrzegany. 
W niektórych tylko wypadkach ze· 
brania nie mogły się odb~ z przy­
<.:tyn obiektywnych - kończy na~z 
rozmówca. 

W najbliższym czasie postaramy 
się dokładniej podsumować wyniki 
dotychczasowych zebrań i wyciągnąć 
z nich odpowiednie wnioski dzielą:: 
si~ nimi z naszymi Czytelnikami. W 
dniu dzisiejszym odbywają się zebra · 
nia wyborcze w następujących ko-

wyniku remisowego, pięściarze „Ba· 
.vełny" uzyskali same zwycięstwa. I 
tak, w pierwszej rundzie: z DKS·em 
Aleksandrów 11 :5, z „Concordią" 9:7, 
ze „Związkowcem" I B 16:0 (walko­
werem), z ŁKS „Włókniarzem'" I B 
12:4 i z „Ogniwem" 12:4. 

W drugiej kolejce spotkań „Baweł 
na" uzyskała następujące wyniki: ze 
„Związkowcem·· I B 9:7, z DKS-em 
Aleksandróyr 12:4, z „Ogniwem" 8:8, 
oraz z „Concordią" 10:6. Zawody z 
ŁKS „Włókniarzem" I B były kilka­
krotnie odwoływane tak, iż w końcu 
postanowiono Ich nie rozgrywać. A 
więc na 18 punktów zdobyła „Ba­
wełna 17, tracąc jeden z „Ogniwem". 
Stosunek walk 99:45. 

w siatkówce męskiej i żeńskiej w dniu 15. I. 

l 
6) Straż Pożarna I - Biuro Sprzed. łach sportowych: Sala „Spójni" grupa I: 

Siatkówka. męska 
1) Technozbyt I - Centra.la 

stylna IV - godz. 9-9.30. 

Wyr. Gum. - godz. 11,30-12. 

1 

Koło Sportowe - ,,Kolejarz". Kro-
Telt- 7) Straż Pożarna ro - RUT':r - śniewice, Kolejowa 4. 

godz. 12-12,30. Koło Sportowe - Rurr, Łódź, AL 
2) Technozbyt II - Centrala 

Stylna. III - godz.. 9,30-10, 
Tek- 8) Szk. Podst. TPD Nr 4 - DOKP Kościuszki 12. 

W meczach o mistrzostwo tl. A 
Okręgu Łódzkiego następujący za­
w~dnicy „Bawełny" nie ponieśll po­
razek: Anielak, Szaliński, I(owalskl, 

Kto znalazł 
pamiątkowy portfel 

z dokumentami 
najstarszego lekkoatlety 

łódzkiego? 
Stanisław Trzcl!lslrl, jeden .s na.jstar 

szych lekkoatletów łódzkich, obecnie 
sekretarz Zrzeezenia Sportowego ,Wló 
kniarz" znalazł się w przykrej sYtua­
cji. za kilka dni ma stanąć do reje­
stracji wojskowej ,a. niedawno zaginął 
mu pamiątkowy portfel z dokumenta. 
mi, w którym znajdowała. sit Karta 
Rejestracyjna wydana przez RKU 
Łódź.Miasto. Poszkodowany prosi o 
zwrot Karty Rejestracyjnej pod adre 
sem: Zrzeszenie Sportowe „Włók· 

niarz", Sienkiewicza 102, lub Piotr­
kowska 289 (mieszkanie prywatne). 

Sądzimy, że a.pel naszego za.shl.żon&­
go działacza sportowego i jednego z 
na.jsta.rszych lekkoa.tletów łódzkich 
nie minie bez echa. 

Dział ollcfa/ny Ł O Z B -
Komunikat 

Kola Instruktorów 

3) ZOR Stare Miasto - Gimna1:jum 
Dziewiarskie I - godz. 10-10,30. 

4) Centra.la TekSty1 
na II - Skóra ro 
I - godJr. 10.30 -
11, 
5) Gimn. Dzi• 

'Wiarakie II - PST 
Orzeszkowej - 10 

,~· dBilla.·. 11 - ,11,30. 
6) Skór& llI, lI 

- ·G:imn. Przem. 
. PZP'W, gods. 11,30 
~ - 12. 

7) Central& Tek­
stylna I - Z.Od.Bk. Zakł. Odzież. godz. 
12 - 12,30. 
Siatkówka żeńska: 

8) PZPJG Nr 8 - U'rą4 Wojew6dJ:.. 
ki - godz. 12,30--13. 

9) I Gimn. PZPJG - Centrala Tek· 
stylna. - godz. 13-13,30. 
Sala. „Zwią.zkowca..Zrywu" grupa II 

Siatkówka lllłSka.: 
1) PWPW n - PZPB :Ruda - gods. 

9-9,30. 
2) PZPB Nr 9 - Skóra. IV - godJ:. 

9,30-10. 
3) PZPB Ruda. I - Centr. Z&rz. Prze 

:mysł. Pap. - godz. 10-10,30. 
4) PZPW Nr 6 - Poczta. 2 -godz. 

10,30-11. 
5) PZPJG Nr 1 - Filmowiec I -

godz. 11-11,30. . 
6) Sęd 1 Prokuratura - Gimnazjum 

Gumowe I - godz. 11,30-12. 
7) Filmowiec II - PZM WJtw. tri 

- godz. 12-12,30. 
8) Głnm. Gumowe II - WZB11P lfr 

z - godll. 12,30--13. 
9) l"ZWS - CSS Xoło 87 - Sc>d&. 

13-13.30. 
Sala szkolna 111. Sderlin«a M. 

Koło Instruktorów przy ŁOZB w 1) PSS Koło 37 I - Strzelczyk n 
Łodzi zawiadamia swych członków, godz. 9-9,30. 
że w dniu 19.I.1950 r. o godz. 19 w 2) Strzelcgyk I - OSM.J' Kolo 247 
lokalu ŁOZB, ul. Piotrkowska 67, - godz. 9,30--10. 
II piętro odbędzie się zebranie, na 3) P. Z. Zbożowe - zws II - go 
którym zostanie wygłoszony referat d.z4la 10-10,30. 
szkoleniowy. 4) Strzelczyk m - Pl.Z Graficzne 
Obecność obowiązkowa. - godz. 10,30-11, 

(-) T. Łyłwa I 6) PZWG Wytw. Nr 6 - Str&i Po 
Sekretarz Kola żarna II - godz. 11-11,30. 

gOdz. 12,30--13. 
Siatkówka. ie:tiska: Koło Sportowe - Zakł. Wydawn. 

9) PZPB Nr 6 II -
godz. 13-13,30. 

Sk6ra I - Sp6łcl7.. Łódź, Andrzeja Struga 63. 

10) Społem, Koło Nr 'iJ7 - SkOra V 
godz. 13,30--14. 

Koło Sportowe przy Rude Szk. 
„HortensJaN. Piotrków TiyJr„ 1 Maja 
Nr 21. , ·· 

Kurs dla początkujących narciarzy 
. W~ narcl.arslde poprawiają! Rów.niet do bezpłatnego kor:zy­

SJ ~ z kazdym dn_iem 1 licz~ć się na- stania % nauki ~ upoważnieni q 
!ezy z tym, ze w na3bliższych wszyscy miłośnicy narciarstwa, 
dniach spadl~ie !mleg. W związku z zrzeszeni w swoich sekcjach . nar­
tym Łódzki Okręgowy Związek ciarsklch przy zrzeszeniach. 
Nar~larski przystąpił do zorg~izo- Niestowarzyszeni zaś opłacać bę-
wama kursu dla początkuJących . 
narciarzy o ·1 · 'bli" dą po zł. 100 (doro~h) i 50 (mlo-
nl

. _ _,zi'el" ·b""' 1 ed Wlb ęc w nakJ. zszą dzież) za każdą zbiorową naukę = , ... „ .... ą o re warun l nar-
ciarskie, to będ;rjemy świadka!T'J . Zbiórka wszystkich chętnych nar 
rozpoczęcia kursu dla tych, którzy ciarzy wyznaczona została !tażdora 
pragną ubiegać się 0 tytuł „narcia- zowo na godzinę 10 na krańcoWYT.1 
rza". przystanku tramwajowym 17 przy 

Kurs odbywać się będzie w każ- Stokach. 
dą niedzielę od godz. 10 - 13 na te ----·----------i 
renach Stoków, t. j. przy krańco­
wym przystanku linii tramwajowej 
Nr. 17. Uczestnikami kursu mogą 
być kandydaci tak zrzeszeni, jak i 
niestowarzyszeni, którzy posiadają 
sprzęt narciarski i pragną skorzy­
stać z fachowych wskazówek trene 
rów i instruktorów Związku Nar­
ciarskiego. 

Przy sposobno§cł przypominamy, 
że młodzież szkolna, zarejestrowa­
na w sekcji narciarskiej swojej 
szkoły i zgłoszona do Kuratorium 
- ma prawo korzystania z tych 
kursów zupełnie bezpłatnie. 

Walne zebranie „Ogniwa" 
Zarząd Zqzkowego Klubu Sporto­

wego „Ogniwo" za.wia.da.mia, it w 
dniu 14 styczni& 1950 r. o godJI. 18 
w pierwszym terminie 1 o godz. 18,80 
w drugim terminie, odb~zie się Wa.1-
ne Zgromadzenie Członków Klubu w 
sali Zarządu Olm~gowego Zw. za:w. 
Sa.m. Teryt. i Użyt. Publ. w Polsce, 
w Z.odzi, przy ul. Wólcza!lskiej 5. 
Stawiennictwo członków na. powyźsze 

Walne zebranie obowil!zkowe. 

ez;.01 
or1u r.64zldero Jtomlteta l WoJe· 
wódzklego Komitetu PobldeJ ZJe• 1 

dJlouoneJ P&ńfJ JI01nlUdeuj 
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JtOLBGIUll BEDAXC'l'.1NL 
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r - Kobiety czy diabły? Hindusi byli przerażeni - Nie, ani 
fidno ani drugie. To zapewne jacyś niewidziani dotychczas w na. 
:;zych stronach półludzie - pólzwierzęta. 

Major Briggs otrzymał w sztabie przydział do swego dawnego 
!pułku. Jako jeden z pierwszych odpłynął ze swymi Madraszczykami 
yr górę Gangesu, George Neil. Neil spieszył się, pragnął bowiem 
3.ak najszybciej zastosować nabyte u Turków doświadczenie przy tłu-
Jnieniu powstania hinduskiego. · 

Tak minęło półtora tygodnia. Kapitan Bedford oczekiwał rozka­
zu wymarszu, a Jenny siedziała za zamkniętymi drzwiami werandy 
domu Pambertonów, obwieszonej trzcinowymł zasłonami. Zaraz 
p~T'WSzego dnia po przybyciu do Kalkuty przybiegł tu Sam, pies 
Szkota Mac Ferney'a. Prawdopodobnie odszukał drogę po śladzie 
Bedforda. Sam pojękiwał żałośnie i ocierał się o nogi Jenny jakby 
p coś prosił. Jenny przyga~ęła P~- . _ __ . 

Minęły jeszcze trzy dn1. Żołnierz stojący na straży narożnej 
6r.amy domu Pambertonów zob'.łczył rano hinduską duewczynkę -
podlotka. Miała na sobie długą, b!ałą, zakurzoną spódnicę, białą 
chllstke. .ok.r_ywająca czarne wiiace sie w Duklach warkocze. .a na. 

obydwu rękach bransoletki z niebieskich szklan-ych korali. 
Żołnierz nasrożył się. Miał ostry zakaz wpuszczania jakiego­

kolwiek tubylca za ogrodzenie domu. 
- Dlaczego chodzisz w butach w taki upał? - zapytała dziew. 

czyn.ka cieniutkim śpiewnym głQsem. 
Żołn1ierz nie odpowiedział. 
- Zdejm buty! - mówiła dalej - Nogi sobie odparzysz! 
żołnierz przestąpił z nogi na nogę. 
- Przechodź dalej - powiedział ponuro. 
- Ja ci mówię, zdejm - upierała się dziewczynka - Chcesz, 

to oi pomogę? 
W jednej chwili znalazła się na piasku, u nóg żołnierza, i chwy­

ciła zo za prawy but. 
- Precz! - krzyknął żołnierz, wyszarpując nogę Uciekaj, 

niedobra dziewczyno! 
- Uciekam - odrzekła Le1a. 
Przeczołgała się między nogami żołnierza i w mgnieniu oka 

znikła w gęstwinie zielonych krzaków po wewnętrznej stronie ogro. 
dzenia. Obejrzawszy się żołnierz spostrzegł tylko pustą aleję, pro­
wndzącą do ogrodu i krzaki, gęsto rosnące wzdłuż niej. 

Tego samego rana Jenny, obu<lziwszy się, wyszła do ogrodu. 
W domu ruch zaczynał się dopiero. W dalek·im kącie zobaczyła pod 
dużym szeroko rozrośniętym platanem - czyjeś bose nogi. Ktoś stał 
pod drzewem, ukrywszy się wśród gęstych liści. 

Skoro Jenny podeszła bliżej, ciemna ręka z niebO.eską branso. 
le1.ką rozsunęła gałęzie i św~eży głos dziewczęcy zapytał: 
~ Czy tY. iesteś Jenny, córka sahiba Harrisa?. 

- Tak - odrzekła Jenny. Wówczas spod drzewa wyskoczyła 
do niej śniada dziewczynka hinduska. 

- Twój przyjaciel, Mac Ferney, jest zamklęty w więzieniu! -:­
powiedziała dobitnym szeptem - a t~spacerujesz po ogrodzli.~ i nle 
w "esz o niczym, aj„. aj„.-Dziewc zynka klasnęła w dłonie - Dziś 
będą go sądzić na sądzie sahibów. Co będzie, jeśli sędZli.a każe go 
bl ć rózgami trzysta razy? Albo katować w .inny sposób? Idź czym 
prędzej i ratuj swego przyjaciela! 

- Będą sądzić mister Mac Ferney'a? Za co? 
- Za to, że jest dobry i przyjaźni się z nami... Za to, ze roz-

mawia z nami naszym językiem , za to, że współczuje naszemu na. 
redowi - szybko mówiła dziewczynka - Sahibowie tego nie lubią. 

- Gdzie on jest? gdzie go mam szukać? 
W tej chwili rozległ się dźwięczny chłopięcy głos i niedaleko pod 

drzewami d.aly się słyszeć kroki dziecięcych nóg. To Freddie toczył 
'P0 ogrodzie swoje koło. 

Dziewczynka natychmiast znikła 'vśród gęstych liści. 
- Gdzie znajdę mister Mac Ferney'a? - jeszcze raz zapytala 

Jenny rozpaczliwie. 
- W dżełchanie - odpowiedział jej przyciszony szept z pośród 

gałęzi - Spytaj na bazarze, gdzie jest dżełchana. Każdy ci powie! 

Powróciwszy do domu, Jenny zebrała wszystkie pieniądze. jakie 
posiadała, banknot dwufuntowy, i{>Qdarowany jej k~dyś przez ojca 
cztery srebrne szylingi i kilka drobnych monet. Sam, jak gdyby 
pojmując, o co chodzi, utknął tłustą, żałosną mordę' w jej kolanach. 
Jer: ny wzieła I>Sa n.a rzemień i wyszła z nim z do'mu. 

(D. c. n.>-
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